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Komitet dla rozdania wsparcia dotkniętym powodzią. 
P ostanow ienie kom itetu  urządzającego. — Komisja rząd. j 
spraw  w ew n. — Dyrekcja naukowa w arszaw .—Dyrekcja , 
dróg żelaz. w arsz.-w ied. i warsz.-bydg.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W arszaw a . —  Prze- | 
g!ąd polityczny. — Telegramy.— Wiadomości telegra-!
f*9Sae.— Podróż W. Ks. Aleksego A leksandrowicza.— j 
Wynurzenie uczuó wiernopoddanczych.— Środki prze - j 
°iw cholerze.— Gminni lekarze.— Specyficzne lekarstwa. : 
~~ Kronika kościelna. — W czorajsza zabawa w Kaśka- 1 
dzie.— Tydzień handlowy. — Nowa budow la.— Koncert , 
w okalno-inetrum entalny.— Loterja fantowa w Solcu.— ; 
Urodzaje. —  B ilse.— W ypadki.— Cholera.— Eskadra 
szwedzka-— W pływy z wystawy etnograficznej w Mo
skwie.— M orderstw o.— Górale. — Przebiegi cadyków. j
Eksploatacja złota. — W łościanin-mechanik. — A m e 
r y k a .  K andydatura na prezydenta. — Federacja kana
dyjska.— Spodziewane starcie. — A llg ljA - Konserwaty- j 
ści.— A u s t r j a .  Pogłoski o przymierzu i rozwiązaniu 
8ejrnu.— Stosunki z Rzymem. —  P. Hubner w Wiedniu.
■— Rozkład ciężarów państwa. — Sąd polubowny. j 
Francja. Mniemane reform y.— Ordery. — P- P ietri. 
H i s z p a n j a .  Zakończenie wojny. — P r u s y .  Przyjazd j 
króla włoskiego.— B rak wieś i z Meksyku. — lUPOfA. 
Wieści z Karidji.— K o r a s p o n d a u ą  e  ze Lwowa i P a -  . 
ryża.

P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. — Magazyn wy- j 
robów jubilerskich J .  Jarockiego.

DZIAŁ URZĘDOWY

oddać do rozporządzenia prezydenta m. Warszawy 
3,000 rs r ., gubernatorów: warszawskiego 2,000 rsr., 
płockiego, radomskiego, kieleckiego, siedleckiego 
i lubelskiego po 1,000 rsr., co już zostało wyko
nane.

Warszawa, 
d n i a  t  ( i i ) )  S i e r p n i a .

U k a z  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u . .

W troskliwości Naszej o kwitnięcie znajdującego się 
w Warszawie Aleksandryjsko Marjińskiego instytutu 
panien, pragnąc zastosować j e g o  urządzenie do syste
mu, przyjętego dla zarządu żeńskiemi zakładami nau- 
kowemi wydziału instytutów Cesarzowej Marji, a ta 
kże porównać ten insty tu t w prawach i przywilejach 
z wspomnionemi zakładam i,—Rozkazujemy^

1) W arszawski Aleksaudryjsko-Marjiński instytut 
panien, zostający pod Najdostojniejszą opieką Naj
ukochańszej Małżonki Naszej Cesarzowej Marji Ale- 
ksandrównej, wyłączyć z pod władzy warszawskiego 
okręgu naukowego i oddać pod władzę IV wydziału 
własnej Naszej kancelarji, z całym majątkiem insty
tu tu , cokolwiekby go stanowiło. •

2) W prowadzenie w wykonanie i rozwinięcie ni
niejszego ukazu poruczyć głów no-zarządzającem u 
wspomnionym wydziałem.

Rządzący senat nie zaniedba wydać właściwych 
rozporządzeń, dla wprowadzenia niniejszego ukazu w 
wykonanie.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEXANDER”.
W Orle, 22 lipca 1867 roku. ( Warsz. D niew .)

K om itet dla rozdziału pomiędzy najbardziej dot
kniętych przez wylew W isły  wsparcia  z sumy 200,000 
rsr., Najmilościwiej w tym celu przeznaczonej przez 
Najjaśniejszego Rana, ustanowiony z rozporządzenia 
JW . Jenerał-Feldm arszałka Hrabiego Namiestnika, 
został otwarty 21 lipca (2 sierpnia). Skład jego sta
nowią: prezydujący, jenerał-łejtnan t Geczewicz', człon
kowie: jenerał-m ajor W itkow ski, pułkownik Tałajew- 
sk i , A. N. D raszusow, A. Ostrowski, M. Ghodyński, 
O. K orytkow ski, W7. P. M alutin . L. F . Tucholka, 
W. Gruszecki, hrabia K. Jezierski, K. Sobański, L. 
Wolski, A. Leśkiewicz, M. Vidal, O. Sobocki, J- P °-  

doski i L. Okęcki. Kom itet ten postanowił:
1) Dla udzielenia bezzwłocznej pomocy mieszkań

com m. Warszawy i gubernij nadwiślańskich, zaraz

2) W sparcia udzielać, nie jako wynagrodzenie 
strat, ale jako pomoc najbardziej dotkniętym.

3) Odrzucając bezwarunkowo naznaczanie komu
kolwiek wsparć w samym komitecie, poruczyć to za
rządom wiejskich i miejskich gmin, a w Warszawie,
prezydentowi miasta.

4) Poruczyć zarządom gminnym bezzwłoczne ze
branie wiadomości o dotkniętych powodzią.

5) Dla otrzym ania zebranych przez^zarządy gmin
ne wiadomości i porównania ich na miejscu z rzeczy- 
wistemi stratam i, delegować p o  wybrzeżu W isły człon
ków Komitetu. . , .

6) W tym celu brzegi wzdłuż biegu Wisły, podzie
lić na 6 rewirów, z których każdy poruczyć jednemu 
członkowi komitetu.

7) Miasto W arszawa stanowi oddzielny rewir, po- 
ruczony prezydentowi.

8) Delegowany, porównawszy z położeniem rzeczy 
na miejscu otrzymane od zarządu każdej gminy wia
domości i ukończywszy objazd swego rewiru, poda 
ogólny porównawczy wniosek o wysokości wsparcia 
niezbędnego dla każdej gminy.

9) Komitet rozważywszy doniesienia, zebrane od 
wszystkich delegowanych, określi cyf ę wsparcia dla 
każdej gminy i poruczy zarządom gminnym wyzna
czenie wsparć osobom najbardziej dotkniętym powo
dzią, poczynając od pozbawionych środków do życia.

10) Wszyscy proszący wsparcia mają się udawać: 
w gubernjach—do zarządów gminnych, a w W arsza
wie—do prezydenta.

W I m i e n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
A L EX A N D R A  If-go,

C e s a r z a  i  S a m o w e a d c y  W s z e c h  R o s i j ,  
K r ó l a  P o l s k i e g o  

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  
etc., e tc ., etc.

K om itet Urządzający w Królestwie Polskiem-
Na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw W e

wnętrznych, Komitet Urządzający w rozwinięciu od
powiednich artykułów  Najwyżej w d. 19 (31) G ru
dnia 1866 r. zatwierdzonej Ustawy o zarządzie gu- 
bernjalnym i powiatowym w Gubernjach Kiolestwa 
Polskiego, postanowił i stanowi:

1) Urzędnicy do pisma w magistratach m iast me- 
gubernjalnych m ają być mianowani i uwalniani ze 
służby przez Zarządy Powiatowe.

2) Urzędnicy do pisma w Magistratach miast gu- 
bernjalnych, jako też miasta Lodzi, mają byc miano
wani i uwalniani ze służby, przez Gubernatorów, w 
Rządach Guberrijalnych. . .

3) 'Wykonanie niniejszego postanowienia, które za
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się na 
D yrektora Głównego Komisji Rządowej Spraw We
wnętrznych. .

Działo się w W arszawie na 199 posiedzeniu dnia 
21 Lipca (2 Sierpnia) 1867 r.

Prezes-Nam iestnik 
Jenerał-Feldm arszałek  (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą
dzającego, Senator, (podp!) J. Sołoujew.

Kom isja Rządow a Spraiv W e w n ę tr z n y c h , n a  posie
dzeniu z dnia 29 lipca (10 sierpnia) r. b. udzieliła p. 
Arnoldowi Liebkind, lekarzowi, pozwolenie wolnej p ra
ktyki w  Królestwie Polskiem.

D yrekcja  N aukow a Warszawska podaje do w iado
mości, iż P rog im nazjum  żeńskie trzyklasow e w  Łow iczu, 
o tw artem  zostaje w dniu 21 sierpnia (2 w rześnia) r. b ., 
zapis uczennic rozpocznie się dnia 10 (22) b. m. Ż yczą
cy oddać sw oje córki do progim nazjum , winni zgłaszać 
się do N adzorczym  mieszkającej w gm achu P rog im na
zjum .

. D yrekcja drog żelaznych Warszawsko Wiedeńslmei 
i Warszawsko-Bydgoskiej, podaje do wiadomości pu 
bhcznej, że dla wygody osób w pobliższyoh okolicach 
m. W arszawy zamieszkałych, a pragnących interesa swo
je spiesznie załatwić i tegoż samego dnia jeszcze pow ró
cić, powiększoną zostanie od dnia 8 (20) b. m włącznie 
pomiędzy W arszawą a Skierniewicami komunikacja oso
bowa w taki sposób, że do dwóch pociągów tow aro
wych, mianowicie: jednego o godz. 9 -ej z rana, codzien
nie do W arszawy ze Skierniewic przychodzącego, a d ru
giego o godzinie 3-ej j>o południu codziennie z W arsza
wy do Skierniewic wychodzącego, dodawane będą po
wozy osobowe klasy 2, 3 i 4, któremi pasażerowie nie- 
tylko do tych krańcowych, ale i do wszystkich pośre
dnich pomiędzy niemi stacij zabierani będą. Odpowie-, 
dnia temu sprzedaż biletów, ekspedycja bagaży i legity
macja pasportów zarządzone zostały.

I M B t t Ł  o V i E O l Z E B O W Y

W arszaw a.
(lula I  (19) S ierpnia.

Wczoraj cesarz Napoleon wraz z swą m a ł
żonką, jak donosi dzisiejszy nasz telegram, sta 
nął w Salzburgu, gdzie był serdecznie powitany 
przez cesarza Franciszka Józefa i cesarzową E l 
żbietę. Z powodu, że na tym zjeździe mieli być 
obecni baron beust i p. Rouher, znów silniej za
częły krążyć pogłoski o zamiarze zawarcia przy
mierza pomiędzy Austrją a Francją, a dzienniki 
wiedeńskie na nowo ostrzegają ausfrjackiego kan
clerza państwa, aby nie wierzył obietnicom fran- 
cuzkim. Ostrzeżenia te jednak są zbyteczne, 
gdyż p. Beust obstaje przy swem przekonaniu, 
że pokój dla Austrji jest niezbędny, a przym ie
rze z Francją mogłoby zniweczyć te dążenia. 
Prusy przekonawszy się o zasobach i zamiarach 
Austrji, nietylko nie niepokoją się zjazdem salz- 
burgskim, lecz nawet się z niego cieszą, albo
wiem dotychczas wszelkie działania Francji w ce 
lu powstrzymania w Niemczech dążenia do j e 
dności, miały wprost przeciwny życzeniom Fran
cji skutek.

Jakkolwiek prace delegacji wiedeńskiej rady 
państwa i sejmu węgierskiego, mają być zacho
wywane w tajemnicy, zapewniają, że delegacja 
węgierska obstaje przy tem, aby W ęgry nie po
nosiły więcej nad 25°/0 ogólnych ciężarów pań
stwa, kiedy delegacja wiedeńska pragnie złożyć  
na W ęgry 33 ’/ 2%; różnica 8 V2%  jest n ie m a
ła, gdyż 1%  ogólnych wydatków państwa zna
czy p rzeszło -2 miljony zł. reń. Komisarze rzą
dowi proponują pośredni stosunek, mianowicie 
jak 3 do 7.

Co do kwestji północnego Szlezwigu zap e
wniają, że hr. Bismarck w odpowiedzi°gabinetu  
pruskiego, przesłanej do K openhagi 9-go o- 
świadcza, iż tylko oznaczenie chwili wykonania 
art. 5 traktatu prazkiego pozostawiono samym 
Prusom, okręgi zaś mające być powołane do 
głosowania, muszą być określone wspólnie z A u 
strją; wszelako do takowych nie mogą być w łą 
czone Alsen i Dtippel, jako pozycje zdobyte.

Prawo dotyczące dóbr kościelnych we W ło
szech, zaraz po zatwierdzeniu przez króla, które 
już przywiózł p. Batazzi do Yaldieri, obecnej 
rezydencji W iktora Emanuela, ma być wprowa
dzone w wykonanie, lecz dotąd nie wiidomo je -



szcze w jak i sposób p. R atazzi myśli otrzym ać 
4 0 0  milionów fr. Pobyt Garibaldego w Siena, 
n iedaleko od granic rzymskich budzi ciągle oba
wy w e ‘W łoszech, gdzie zapow iadano na tydzień  
obecny wkroczenie jego do państw a kościelnego; 
rz ą d  w łoski jednak nie przestaje  czuwać, a lu 
dność rzym ska m ało okazuje chęci do rew o
lucji. P . N igra opuścił już F lorencję, udając się 
z  powrotem do P aryża.

O pow staniu kandjockiem  znów sprzeczne 
są  doniesienia ze źródeł greckich i tureckich. 
K iedy w edług pierw szych, O m er-pasza zmuszo
ny  b y ł cofnąć się do Kanei, w edług drugich 
zdobył on A gia-Rum elja, stolicę tymczasowego 
rząd u  kandjockiego, zdaje się jednakże, że tę  
o s ta tn ią  wiadomość należy staw iać na  równi 
z poprzedniem i o zdobyciu Sfakji i poskrom ie
n iu  powstania.

Kiedy z jednej strony cofnięcie przez gabinet 
angielski bilu dotyczącego meetingów w p a r
kach  publicznych, uw ażano za ustępstw o dla li
beralnych , w ynagradzające ich za popieranie 
gab in e tu  przy bilu reform y wyborczej, z drugiej 
strony , zamierzone pow ołanie na  nowo do gabi
n e tu  jen e ra ła  P eela  i lo rda C raw burne, k tórzy 
ja k  ; konserw atyści, z powodu wspomnionego 
bilu , usunęli się z g a b in e tu , byłoby niejako 
wskazów ką, że gabinet dalej już  nie posunie się 
n a  drodze liberalnej.

K andydatu ra  je n e ra ła  G ran ta  na prezydenta 
Stanów  Zjednoczonych, znacznie s trac iła  szanse 
powodzenia, z powodu, iż jen e ra ł ten  uporczy
wie odmawia wypowiedzenia swego politycznego 
wyznania wiary. , '

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
m ieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i P aryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

A  u g s 1) u r g, 18 sierpnia. Cesarz 
i cesarzowa francuzów przybyli tu; 
w południe zw iedzili gimnazjum św. 
Anny, dom Fugera, byłe mieszkanie 
królowej Hortensji. Król bawarski 
oczekiw ał w dworcu kolei żelaznej 
w Monach}urn; cesarska para, po 
przybyciu, zaraz wraz z królem ba
warskim, ruszyła w dalszą podróż.

S a l z b u r g ,  18 sierpnia. Cesarz 
i  cesarzowa francuzcy przybyli tu 
i  na dworcu byli przyjęci przez 
cesarza i cesarzową austrjackich. 
Pow itanie było jak najserdeczniej
sze. Publiczność na dworcu kolei 
trzykrotny wydała na icli cześć o- 
krzyk. Obledwie pary cesarskie, 
otwartym powozem udały się do 
rezydencji, pośród żyw ych okrzy
ków.

(Co esponden t 3  iireasi.)

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* Darmsztadt, 15 sierpnia. Na dzisiejszem posie

dzeniu drugiej izby przedstawioną i przyjętą została 
konwencja pocztowa z Prusami, jakkolwiek wielu 
członków izby znajdowało takową nadzwyczaj szko
dliwą i niezgodny z traktatem pokoju. (W . T . B )

* Berlin, 16 sierpnia. Nordd. A . Z. oprócz już 
wiadomych, wymienia jeszcze następne propozycie do 
rady związkowej o prawie jednostajnej taryfy por
to listowego, o atrybucjach obcych konsulów na te
rytorium związkowem, o narodowości okrętów, i o u- 
regulowaniu miar i wag. Przedstawienie innych pro- 
pozycij nie jest wyłączone. Nordd. A . Z . oświadcza 
iż korespondencja Bresl. Ztg. o przygotowaniu związ
kowego prawa prasowego jest bezzasadną. — Staats 
Anz. donosi że p. Visconti-venosta otrzymał wielki 
krzvż orła czerwonego, a podsekretarz stanu Cerutti 
tenże order pierwszej klasy. Odezwa ministra spraw
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wewnętrznych, naznacza na dzień 31-y sierpnia wy
bory do sejmu państwa dla całej monarcji.—Dziś od
było się drugie posiedzenie rady związkowej. (T am 
że.)

* Berlin, 15 sierpnia. Staatsanzeiger pruski o- 
głasza liczne ordery udzielone oficerom i urzędnikom 
francuzkim. Jenerałowie: Rollin, Fleury, Soumain, 
Reille, Lepie, Lechesne, de Villeneuve,^ de la Tour 
d’Auvergne; pułkownicy Stoftel, Verly, Sauhereau; p. 
de Bassano pierwszy szambelan; Cambaceres, mistrz 
ceremonij, Haussmann przefekt Sekwany; vice-hrabia 
de Lafferiere szambelan; baron James de Ritszyld i 
p. Pietri prefekt policji figurują na liście klas orde
rowych najwyższych. (Cor. Hav. Bul.)

* Bukarest, 17 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 
rumuńskie pragnąc okazać swą wdzięczność pp. Ed
garowi Quinet, Michelet, Saint-Marc Girardin, Ubici- 
ni i Bataillard, za stałe poparcie jakie udzielali spra
wie rumuńskiej, poczytało za obowiązek nadać im 
prawa wielkie naturalizacji. Wszyscy ci panowie 
przesłali ministrowi spraw zagranicznych listy z po
dziękowaniem, śkreślone wyrazach nader pochlebnych 
dla izby, rządu rumuńskiego teraźniejszego i księcia 
Karola. (Tamże.)

* Wiedeń, 16 sierpnia. Abendpost donosi w tele
gramie urzędowym z Rzym u, że najmłodszy syn 
zmarłej królowej wdowy neapolitańskiej, zmarł także 
na cholerę w Albano, księżniczka Pia zaś odzyskała 
zdrowie. ( Wolffs T. B  )

* Londyn, 15 sierpnia. Na porządku dziennym 
w izbie niższej znajduje się bil, zabraniający rneeiin- 
gów w parkach królewskich. Po żywych rozprawach 
propozycja przeciwna temu bilowi, zostaje odrzucona 
86 głosami przeciw 31. P. Hardy oświadcza,że rząd, 
w obec bliskiego zamknięcia izb, i zadowolony z za
twierdzenia w ten sposób zasady bilu przez izbę niż
szą, cofa bil. (Cor. Hav. Bul.)

* Ateny , 10 sierpnia. Słychać, iż komendant ar- 
tylerji tureckiej, prusak rodem, oraz lekarz przybo
czny Omera-paszy, zmarli na dysenterję. (W olffs T. 
B .)

* Sm yrna , 10 sierpnia. Z Kandji donoszą: Aya- 
Rumeli poddało się Omer-paszy. Omalos jest silnie 
naciśnione przez Mehmeda. 1,400 ochotników odpły
nęło na fregacie francuzkiej i kauouierce ruskiej do 
Grecji. (Tamże.)

* Florencja, 16 sierpnia. Niepokój z powodu obe
cności Garibaldego w pobliżu granicy rzymskiej uie- 
ustaje. Syn Garibaldego Menotti, udaje się do Nea
polu. Prezes ministrów Rattazzi jutro jest tu spo
dziewany. (  Tamże.)

* Berlin, 17 sierpnia. Konwencje militarne, po- 
zawierane z większą częścią północno-niemieckich 
państw związkowych, wchodzą w wykonanie z d. 1-m 
października i trwają lat siedm. Tylko z trzema mia
stami hanzeatyckiemi nie zakreślony został żaden 
termin; konwencje za zobopóluem porozumieniem się 
mogą być znoszone lub zmieniane. (Tamże.)

* Drezno, 17 sierpnia. Wybory do sejmu państwa 
urzędownie naznaczono na dzień 3 l-y  sierpnia. 
( Tamże.)

* Salzburg, 17 sierpnia. Przyjazd cesarza i cesa
rzowej francuzów, oznaczony jest na godzinę 4 tą po 
południu. Prawdopodobnie przybędzie i p. Rouner 
z Karlsbadu. (Tamże)

* Bukareszt, 16 sierpnia. Utworzenie nowego ga
binetu polecono p. Basianu Vernescu, byłemu mini
strowi za księcia Kuzy. (Tam że.)

Konstantynopol, 16 sierpnia. Zmiana mini- 
sterjalua jeszcze nie jest pewną. Spodziewają się, iż 
sułtau będzie oczekiwał na powrót ambasadorów fran- 
cuzkiego i ruskiego. (Tamże.)

* Florencja, 15 sierpnia. Rattazzi odjechał wie
czorem do Yaldieri, dla przedstawienia królowi do 
podpisu prawa o dobrach kościelnych. (Cor. B u r )

* Konstantynopol, 15 sierpnia. Od wczoraj obiega 
pogłoska o zmianie gabinetu. Sądzą, że chodzi tylko 
o zamianę posad pomiędzy Aali-paszą i Fuad-paszą. 
(  Tamże,j

* Paryż, 16 sierpnia. L a  Patrie donosi, że ce
sarz wydał różne postanowienia w sprawach admi
nistracyjnych i politycznych, i sądzi, że takowe ogło
szone zostaną wkrótce przez Monitora. (Cor. Hav. 
B ul.)

* F rankfurt n. M., 15 sierpnia. Z kościoła kate
dralnego wybuchnął tej nocy o godzinie' 2-ej wielki 
pożar. Zgorzało zupełnie prezbiterjum, a przyległe 
z niem budynki zostały zburzone. Popłoch sprawiony 
tym pożarem uspokoił się. Trzy osoby znalazły przy- 
tem śmierć. Król przybył o godzinie 11-ej rano. 
Władze miejskie zostały mu przedstawione. Król 
zwiedził pogorzelisko. Po śniadaniu w hotelu Wes- 
tenhalle, król odjechał o godzinie 1-ej do Kasselu. 
(  Tamże.)

' * Peszt, 14 sierpnia. Wczoraj przybył tu jenerał
Klapka. Przygotowane owacje nie przyszły do skut
ku. Część długu przypadająca na Węgry, wynosić ma, 
jak mówią, 25%  (T a m że)

* Wenecja, 16 sierpnia. W kościele śś. Jana i Pa
wła wybuchnął wielki pożar. Obraz Tycjana, wyo
brażający męczeństwo św. Piotra i inne arcydzieła zo-

j stały zniszczone. (Tamże.)
* Londyn , 15 sierpnia. Królowa zatwierdziła bil 

reformy wyborczej. (Tamże).
; * Southampton, 15 sierpnia. W Ameryce środko-
; wej panuje zupełna spokojność. (Tamże.) 
j * Queenstown, 15 sierpnia. Parostatek pocztowy 
Persia przywiózł wiadomości z Vera Cruz z d. 24-go 

! lipca. Fregata austrjacka Elisabeth powróciła da 
; Nowego Orleauu, gdyż władze meksykańskie odma- 
I wiają wydania ciała Maksymiljana. Konsulowie za- 
; graniczni, z wyjątkiem konsula amerykańskiego, zwi- 
I nęli swoje flagi. Obiega pogłoska, że Marquez, brat 
, Miramona, i inni jenerałowie, organizują w górach 
I znaczne siły przeciwko Juarezowi. Admirał amery- 
I kański Palmer, udał się do Meksyku. Zapewniają, że 
i ma żądać uwolnienia Santa-Anny, trzymanego jesz- 
I cze dotąd w niewoli w Cam eche. (Tamże.)
J * M adryt, 14 sierpnia. Korespondencje zHavanny 
’ donoszą o przybyciu tam tłumów emigrantów meksy
kańskich. (Tamże.)

* Florencja, 16 sierpnia. Według dzisiejszej ga- 
j zety urzędowej, poseł włoski w Meksyku donosi pod

d. 1-m lipca co następuje: Po zawiadomieniu przez 
ciało dyplomatyczne dowódcy Porfirio Diaza o zamia
rze opuszczenia przez nie Meksyku i po otrzymaniu 
odpowiedzi Diaza, iż sprawa ta dopiero po przybyciu 
Juareza do Meksyku może być uregulowaną, repre
zentanci mocarstw zagranicznych w razie dozwolenia 

! im wyjazdu, postanowili w Washingtonie oczekiwać 
i instrukcij od swoich rządów. ( Cor. Bur.) 
j * Ateny. 10 sierpnia. Przedwczoraj przywiozła
fregata francuzka 000 kobiet i dzieci do portu pirej- 

. skiego. W ostatnich dniach wojska królewskie odnio- 
i sły świetne zwycięztwa nad bandami rozbójników. 

(Tam że.)
i * Patras, 12 sierpnia. Parostatek grecki przy
wiózł tu 1,200 kobiet i dzieci z wyspy K andji.-R ząd  
ciągle się uzbraja; wkrótce uzbrojoną zostanie mała 
flota, i w arsenale przygotowane będą potrzćbne ma- 
terjały do uzbrojenia 30,000 ludzi. Spodziewają się 
w Pireus nowego parostatku z Anglji. (Tamże.)

* Peszt, 17 sierpnia. Dziennik urzędowy donosi, 
że cesarz polecił rozciągnąć amnestję na takie nawet 
osoby skazane, albo też zostające pod śledztwem za 
przestępstwa polityczne w armji, które przez to pi z ;- 
przestępstwo złamały przysięgę na wierność broni. 
(Tamże.)

* Florencja, 16 sierpnia. Opinions nazionale pi
sze: Nigra odjeżdża dziś wieczorem do Paryża, dla 
objęcia napowrót swoich obowiązków. Spodziewają 
się, że powiedzie mu się usunąć na bok wszelką róż
nicę zdań, mogącą jeszcze dotąd egzystować pomię
dzy Włochami i Francją względem ścisłego wykona
nia konwencji wrześniowej. (Tam ie.)

* Florencja, 17 sierpnia. Rattazzi powrócił tu 
z podróży. Prawo odnoszące się do dóbr kościelnych, 
zostało zatwierdzone. Król powróci jutro i przewod
niczyć będzie na radzie ministerjalnej i przyjmie teraz 
na posłuchaniu posła angielskiego. (Tamże.)

i * Zagrzeb, 16 sierpniu. Zarząd poczt i telegra
fów w Kroacji włącznie z podobnym zarządem pogra
nicza wojskowego, przyłączony zostanie od 1 paździer
nika r. b. do Węgier. (Presse.)

* (O p o d r ó ż y  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  A l e 
k s a n d r a  A l e k s a n d r o w i c z a )  lluski Inwulid

i pisze między innemi: „Wyruszywszy z Syra wcześnie 
rano 21-go czerwca, o południu przybyliśmy do San- 
torino i stanęli na kotwicy na nowo otworzonej ła 
wie, o dwie mile od płonącego wulkanu Jerzy I. Je • 
go Wysokość Wielki Książe Aleksy Aleksandrowicz, 
z towarzyszącemi mu osobami i niektórymi oficerami 
parostatku, wysiadał na brzeg ostatniej wyspy, cho
ciaż takowy jeszcze i teraz wyrzuca dym w wielu 
miejscach. Dnia 24 czerwca przybyliśmy do Malty; tu 
jak i w innych miejscach, Jego Wysokość zach.wuje 
jak najściślejsze incognito; zresztą odwiedził guber
natora. Jego Wysokość oglądał miasto, jeździł w 
głąb wyspy Cirita-Vecchia, gdzie oglądał katakumby, 
a dziś był w admiralicyi. W południe, przybyła pra
wie jednocześnie z nami, austrjacka fregata i pancer
nik, pospuszczały flagi i dały salwę pogrzebową, z po
wodu wiadomości o rozstrzelaniu cesarza Maksymil
jana. Statki angielskie i nasz parowiec także pospu
szczały flagi. Tu dowiedzieliśmy się, ie  w Kalabrji 
silna cholera, która się także zjawiła w Messynie. 
Dziś w Malcie były dwa wypadki cholery. Statki



przybywające z Messyny odbywają 2 6 -dniową kwa
rantannę. Ju tro  odpływamy do Kadyksu, papiery o- 
trzymamy czyste i w Kadyksie kwarantanny odbywać 
nie będziemy. (N ordd . A . Z .)

* ( W y n u r z e n i e  u c z u ć  w i e r n o p o d d  ań - 
c z y c h ) . We wsi Studeniczny, w gmiine szczebro- 
olszańskiej w powiecie augustowskim w gubernji su- 
wałkskiej, w dniu odpustu na cześć św. Anny 14 (26) 
lipca, włościanin z wsi Polkowa w gminie dębowskiej, 
Jakób Sokołowski, pragnąc wynurzyć przed wszyst- 
kiemi uczucia wiernopoddańczej radości, z powodu 
ocalenia Najjaśniejszego P an a  od g r o ż ą c e g o  Jego 
Cesarskiej Mości niebezpieczeństwa w Paryżu 25 ma
ja, dał ooiad dla wszystkich ubogich przybyłych na 
odpust do Studeniczny, w ilości 317 osób, wyjaśni
wszy przed obiadem obecnym przyczynę swej go
ścinności.

* ( Ś r o d k i  p r z e c i w k o  c h o l e r z e ) .  Warsz. 
D niew . pisze: „Z zagranicy zakomunikowano nam 
o następujących aleopatycznym i homeopatycznym 
środkach przeciwko cholerze, z prośbą o podanie ich 
do wiadomości publicznej:

„Jedn  cytryna, drobno pokrajana ze skórką, gotuje 
się w naczyniu glinianym w trzech szklaukach wody 
dopóty, dopóki woda nie wyparuje do jednej szklan
ki. Ten odwar daje się choremu na ciepło. Gdyby 
jedna doza nie była dostateczna, to należy ją  powtó
rzyć” . .

„Znany niemiecki doktór homeopata, zaleca, jako 
pewny śrcdek anticholeryczny, dawanie choremu po 
jednej kropli esencji kamforowej w łyżeczce od kawy 
wody, co 5 — 10 m inut, do czasu ustania ataków .

Podając te środki, nie możemy nie wspomnieć, że 
nie są dla nas nieznane; dla tego że ciepła lemonjada, 
jako wzbudzająca poty, wszystkim jest znana, a kam 
fora, chociaż nie homeopatycznie, była dawana cho
lerycznym podczas przeszłej epidemji i daje się pod
czas obecnej, z pewnem powodzeniem.”

* ( G m i n n i  l e k a r z e ) .  W  W a r s z .  D niew . czyta
my: „W N-rze 2 Gazety lekarskiej podjęto myśl o 
konieczności u nas lekarzy gminnych. M 3 śl ta  nie 
je s t nową, i już  znalazła praktyczne zastosowanie w 
urządzeniu interesów ziemskich w cesarstwie. Moty-

dawać, że projektowana organizacja nie powinna być 
dla włościan przymusowa; lecz wyjaśnienie za po
średnictwem najbliższych władz korzyścią organizacji 
gminno lekarskiej, mogłoby przyczynić się do dobro
wolnego jej przyję‘cia choć w niewielu miasteczkach, 
a z biegiem czasu i inne gminy poszłyby za pożytecz
nym przykładem. L ."

* ( S p e c y f i c z n e  l e k a r s t w a . )  Wiadomo, że 
zagranicy, szczególniej z Paryża, nasze apteki za

opatrują się w różne środki lekarskie, na wszelkie 
możliwe choroby. W szystkie one, po większej części 
są szarlataństwem , w celu wyłudzenia pieniędzy. Na 

f„,vr. nwutaranm v onis trzech powszechniedowód tego przytaczamy opis
znanych lekarstw czerpiąc go z ly g o d m k a  lekar
skiego. 1) Revalenta arabica pana D u  B a rry  w Lon
dynie. Środek ten wychwalany jako przywracający 
zdrowie i siły wycieńczonym chorym każdego wieku 
i płci, jedyny środek leczący suchoty i cały szereg in
nych chorób! Jest t°  żółtawy proszek, a ^  | na potrzebę prowincji płacono po rs.
z socewicy przez roztarcie tych nasion na mąkę, uo 1 1 *
której dodaje się trochę kurmy, pieprzu 1 innych ko
rzeni. Paczka funt jeden zawierająca kosztuje około 
1 */ rs., a zaledwie warta jest 10 kopiejek. Od kilku 
la t Revalenta arabica u traciła  swą wziętośc, nadano 
więc tej samej mące z soczewicy inną nazwę: Jievale- 
sciere. 2 ) lig u łk i Cauvirta (z Paryża) wychwalane ja
ko środek przeczyszczający i oczyszczający, sku te
czny na wszystkie prawie choroby znane i nieznane.
Są to cztero granowe pigułki posypywane proszkiem 
złożonym z szafranu, rabarbaru i drzewa sandałowe
go, które przyrządzają się podług następującego 
przepisu: gum igutty 30 gran, jalapy gran, aloesu 
30 gran, rabarbaru  10 gran, korzenia ślazu 5 gran, 
do tego dodaje się tyle słabego w y s k o k u ^  Potrze
ba do zrobienia odpowiedniej masy pigułkowej. P u 
dełeczko zawierające 30 pigułek, kosztuje kop. 75, 
warte zaś jest kop. 20. 3) Syrop chrzanowy pa n a  
G rim a u lfa  w Paryżu, zalecany bywa przez przemy 
słow ców jako jedyne lekarstwo przeciw skiofułom, 
rozmięknieniu kości, rakom i t. d. Otrzymuje się ten 
syrop podług następującego przepisu: Herbae coch- 
leariae 50 części, tyleż herbae trifolii nbrini i nastu
rio aquatici, 60 części korzenia chrzanu i 40 części ^
gorzkich pomarańczek, do tego dodaje się ualewkę I nowicz ogromny gmach murowany, przeznaczony na ła- 
kassyi cynamonowej 3 części w 50 częściach białego I Znię. W  gmachu tym oprócz łaźni ogólnych i familij-
wina; wszystko to pozostawia się na dzień jeden w I nych, urządzonych na dolnem piętrze, mieścić się będą 

iemskich w cesarstwie. Moty- zamkniętem naczyniu, poczem płyn się p rz e -1 na drugiem piętrze łazienki, kąpiele tuszowe i t. p.
wa, k tóre posłużyły za punkt wyjścia do wynurzenia ; ce(jza j z reszty wyciska; w końcu dodaje się do te-1  Oprócz tego w domu wspomnionym znajdować się bę-

bawy, chociażby już tylko dla własnej korzyści i dla 
przyjemności odwiedzających Kaskadę osób. A l.

*  ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  5 (17) sierpnia. Zbo
że. Przy słabych dowozach na początku tygbdnia płaco
no za pszenicę zeszłoroczną przednią do rs. 9 kop. 30, 
za gatunki zaś poślednie do rs. 8; ziarno z świeżego 
zbioru w początku tygodnia przybywające na targ było 
raokie, płacono za nie do rs. 8. W końcu zaś tygodnia, 
dowozy głównie świeżej pszenicy dobrej kondycji znacz
nie się powiększyły, co przy utrzymującej się pięknej 
tempeiatu, ze od kilku dni wywołało obniżenie w samym 
dniu piątkowym o kop. 90 — 105 na korcu, w ogóle ce
ny pszenicy w stosunku zeszłego tygodnia obniżyły się o 
rs. 1 - 1  kop. 20 na korcu. -  Z y to  w początku tygodnia 
płacone było po rs. 5 kop. 70 do rs. 6 kop. 60, ceny je 
dnak później z powodu pięknego powiet za i powiększo
nych dow-ozów znacznie się cofnęły, tak, iż można przy
jąć obniżenie o rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 50. — Ceny 
jęczmienia nie uległy zmianie; obrót nieznaczny, tylko

4 — 4 % . — O wies
obecnie na targ zwożony jest z świeżego zbioru; płacą 
rs. 3 kop. 1 5 —rs. 3 kop. 30. — W rzepakach  interes 
bardzo slaby; za rzepak zimowy chcą płacić rs. 6 k. 75, 
nie ma sprzedających; za rzepik zim owy  płacono rs. 6 
do 6 kop. 30. — W interesie okowity nastąpiło, po sta 
gnacji kilkunastodniowej, ożywienie, wywołane wystę- 
pującemi żądaniami ze strony szynkarzy, a ceny podnio
sły się w ostatnich dniach o 7 — 9 kop. na garncu.— 
Cukier. W ubiegłym tygodniu ceny rafinady znów się 
podniosły o 5 kopiejek na kamieniu; sprzedaż szła wpra
wdzie bardzo leniwo, gdyż brak pieniędzy i zaufania u- 
trudniały zawarcie większych tranzakcij, pomimo tego 
wszystkiego fabrykanci trzymają się mocno, przewidując 
polepszenie się cen w bardzo krótkim czasie. Sprzedano 
Hermanów po rs. 4 kop. 70, Ostrów rs. 4 kop. 5 7 '/2, 
Oryszew, Sanniki i Guzów w większych partjach rs. 4 
kop. 55, Łyszkowice rs. 4 kop. 52 '/2> Elżbietów i M a- 
jerhoff rs. 4 kop. 50, Częstocice, Leonów i Konstancja 
rs. 4 kop. 40, Leśmierz rs. 4 kop. 30, Rytwiany i Mni
sze w rs. 4 kop. 25. Za mączkę białą mieloną płacono 
chętnie od rs. 4 —4 kop. 50. wszystko za kamień 24-ro- 
funtowy. (Gaz. handl.).

( N o w a  b u d o w l a ) .  Około zjazdu buduje p. Zda-

c u k ie rn ia . B u d o w a  d o k o n y w atej myśli, także nie są nieznane. W iN-rze l i o  n arsz. ^ płynu 250 części cukru białego. St rop chrzano-1 dz;e także restauracja i
D niew . z r. z., w artykule: „Polscy włościanie w s to - ; z j 0(jem zawiera na 8,000 części syropu chrzano- I się z takim pośpiechem, że na rok przyszły gmach zape- 
sunku do medycyny i hygieny,” bardzo dobitnie na- j weg0 jo  czgści jodu i 5 części jodku potasu. I wne wykończony zostanie.
k.eślony jest stan bez pomocy ludu wiejskiego i wy -  ------ ---------------------
nikająca ztąd znaczna śmiertelność, w takich wypad- * ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W zeszły piątek, w ko
kach, gdzie przy wczesnych racjonalnych środkach, ^  Krzyża( obchodzony był doroczny odpust św. |
nie powinny mieć miejsca, z tern wszystkiem uia ao- , Roch(^ patrona od morowej zarazy.— Wczoraj,
b ra  ludu, uważamy za pożyteczne przenieść wynui z e - . ^ miejsce nabożeństwo odpustowe na cześć
nie tej myśli organu medycznego, z ciasnych sp e c ja ł- , ^  Jackfli w kości,,it. przy ulicy Freta, zostającym pod
nych ram , na rozleglejsze pole, dla Wiadomości pu- , wezwanieffi tego świętego.—Rocznica pamiątki poswię- gkladaJ^c.a się bl|zko z dwudziestu amatorów, zadziwiła 
blicznej. Za podstawę lekarskiej organizacji ' g j cenia z ceremonj an„ , łaskami Odpustówenn obchodzoną czystem wykonaniem dwóch sztuk. Cześć
nach, Gazeta lekarska  przyjmuje zasadę stó w a-; w końflWe św. Kftzimierza na Nowem-Mieście, tu- P . . .............................
rzyszenia, to  jest dobrowolną zgodę trzech lub czte- j dzjg. św_ Ducba przy rogu ui;c Długiej i F r e ta - W  ko- 
rech gmin, dla utrzymywania jednego lekarza. Z po- , katedralnym i metropolitalnym św. Jana, pod-
czątku gminy nie potrzebują zapraszać na mieszkanie wotYwy w kaplicy literackiej, odprawianej przez
w pewnym obrębie osobnego lekarza, ponieważ m iesz -, ^  Seroc'  '  ki amatorowie odśpiewał, mszę Chwa- 
kający w małych m iasteczkach lekarze, mogliby, za ( na8teDnie sum? celebrował ks. kanonik Sotkie-
pewnem wynagrodzeniem, udzielać włościanom po-  ._.a1 vti«rnacki; artyści i amatorowie |
moc. Dobrowolna opłata rocznie po 50 do 60 kop. 
z dymu, licząc w tern i odtrącenie pewnego procentu 
na lekarstw a dla ubogich, byłobyjzupełnie dostatecz
ne na ten cel. Jeżeli średnio licząc, gmina składa się 
z 300 dymów, to zbierze ona rocznie 150 do lot) rs., 
a  połączenie czterech takich gmin w jeden obręb me
dyczny, dałoby możność zobowiązania lekarza do 
przyjeżdżania w ważniejszych wypadkach choroby, na 
miejsce, a w mniej ważnych udzielać rady włościa
nom w rezydencji lekarskiej, kiedy w dni targów m a
ją  zwyczaj w wielkiej liczbie zbierać się do miastecz
ka. Rozumie się samo przez się, że lekarz gminny
bvłbv obowiązany mieć przy sobie podróżną ap te c z - ' --- , - .= bileta do tomboli i ianiowa na uocnoa miejscowi
kę z potrzebnemi zapasami, i przygotowywać lekar- ew rer. °p- • (oso ’ 30 które w ,.azie I szpitala św. Edwarda, przy wodach mineralnych sole-

. . . . . . . . . .  --------------- ------- S w l  ^  p .m c .« e  M  ' k“ Ł- . »4 r ego p„l„d»i«, « * j ^ ł
Razem rs 182 kou 40 Wydatki nadruk afiszy, biletów wprawdzie ilość przybyłych osob, leez uszczuplając o- 
wejścia, biletów do tomboli, balonów, ogni bengalskich czekiwmie wpływy pieniężne nie sparaliżował przygo- 
i inne, na które załączono rachunki wójtowi gminy Mło- towanej zabawy, gdyz wesoło i ochoczo tańczono aż do 
ciny rs. 46 kop. 85. Czystego rs. 135 kop. 55. Dotknięci r a n a . . P o  otrąceniu wydatków wpłynęło do kasy szpi- 
klęską powodzi skorzystają ze szlachetnego zamiaru p. tala 20u rs. 8 / kop. Rada szpitala czuje się w obo- 
Wagnera który o ile mógł przyszedł w pomoc meszczę- I wiązku złozyć gorące podziękowanie paniom L. ze Sto- 
śliwym. Patrząc wczoraj na tłumy publiczności napeł- pmcy, W. z Wizin, Ch. z Sichowa, R. z Chmielnika 
niajace piękny ogród Kaskady, na świetną iluminację na oraz P . i W .-p rzyby ły ra  na kurację do Solca,— które 
drzewach i na wodzie różnobarwnie błyszczącą, przypo- me Szczędząc trudów, z całą gorliwością raczyły się za- 
mnieliśmy sobie lepsze czasy tego ulubionego dawniej jąć zbieraniem fantów i składek w okolicy i bolcu, 
przez warszawian ustronia, w którem przedsiębiorczy szczerze opiekując się biednym szpitalikiem, przyjęły 
właściciel mógłby, przy obecnem cieple i ułatwieniu w czynny udział w urządzeniu loterji, a tera samei!i ŝ ™

w icz, k a za n ie  m ia ł k s. B ie rn ack i, a r ty śc i ,
p o d  k ie ru n k iem  p. Ś liw ińsk iego  w y k o n a li n a  ch o rze
mszę Schidermajera, na graduale „Ojcze nasz  Mo 
niuszki, na offertorjum „O S a lu ta ris  Rossiniego, b 
dictus Broera.

* ( W c z o r a j s z a  z a b a w a  w K a s k a d z ’®) 
korzyść dotkniętych klęską powodzi, P0^ 1” * "
myślnie, tem bardziej, iż powiększoną zos a .a
Tomboli wynoszącą rs. 30, która PrzyPfA!a_J c ___
zajmujących się sprzedażą biletów, 
wygranę na korzyść nieszczęśliwych

a  k tó ra  o f ia ro w a ła  
R a ch u n ek  szcze-

( K o n c e r t  w o k a l n o - i n s t r u m e n t a l 
ny). W Kaliskim D zień. Urzęd. piszą: W  Kaliszu, 25 
lipca (6 sierpnia), dany był koncert wokalno-instrumen- 

| talny, na korzyść dotkniętych powodzią. Sala była na
tłoczoną przez publiczność, która chętnie uczęszcza na 
zabawy, urządzane w celu dobroczynnym. Muzyka,

wokalna najzupełniej zadowolniła publiczność, tak 
przez wybór jak i przez wykonanie tego eo wybrano. 
Słabszą okazała się część instrumentalna (solo). Dekla
macja była wyborna, mianowicie utworu Karola Baliń
skiego „Faris”. Co się tyczy deklamacji przy akompa- 
njamencie orkiestry, to możemy zrobić uwagę, iż muzy
ka nie przyczyniała się w niczem do wyrazistości, lecz 
tylko przez swą jednostajność przypominała znaki orto
graficzne. W końcu, żywy obraz z kilku osób, przed- 
stawiającz genjusz miłosierdzia—wywarł silne wraże
nie. Osoby, zajmujące się urządzeniem tego obrazu, 
dowiodły wielkiego obeznania z efektami scenicznemi. 
Publiczność wynurzyła p. J . ,  przez trzykrotne wywoła
nie swą wdzięczność , za ułożone okolicznościowe 
wiersze.

( L o t e r j a  f a n t o w a  w S o l c u ) .  Lekarz 
zdrojowy w Solcu p. Sulicki, nadesłał nam następującą

stwa po ścisłej cenie kosztu, z małym tylko procen 
tem  za pracę. W ogóle specjalna ustawa powinna tu  
jasn o  określić obowiązki i sposób ich wykonania, tak 
ze strony lekarza jak  i ze strony gminy. Poooomł 
organizację uważamy za najskuteczniejszy środek 
przeciwko zgubnemu zaufaniu, z jakiem włościanie, 
z wrodzonego człowiekowi instynku samozachowaw
czego, powierzają się w ręce ciemnych szarlatanów, 
znachorów i owczarzy, wyłudzających, za sprawioną 
szkodę, ostatni grosz od pacjentów. Taka organizacja, 
dając włościaninowi możność, przy niewielkim wjrdat-

gółowy przez naczelnika za°bilety'“ Jj- I wiadomość: „Dnia 28 go lipca r. b., odbyła sięlo tm ja
r o b? y’ pc°„ S t r !  bileta do toraboli fantowa zakończona balem, na dochód miejscowego

w razie | szpitala św. Edwarda, przy wodach

ku korzystać z pomocy lekarza, w krótkim  czasie 
zjednałaby jej zaufanie, które niewątpliwie wywarło 
hv dobroczynny wpływ na zdrowie narodowe a sku t
kiem tego i na wzrost ludności. Zbytecznem byłoby do- wydalaniu się za rogatki, urządzić częściej podobne za- szlachetnem poświęceniem się,



śllw ym  kalekom  korzystać z dobrodziejstw  zdroju so le
ck iego’ .

* ( U r o d z a j e )  zboża nie we w szystkich m iejsco
w ościach k ra ju  tutejszego są pomyślne. W ylew y wód, 
g rad o b ic ia  i u rag an y  zrządziły  spustoszenia na  polach 
w  w ielu  m iejscach; tak , naprzyk lad , donoszą z okolic 
W arszaw y  z d. ‘22 lipea (3 sierpnia) żc c iąg le  deszcze 
p rzeszkadzały  zbiorowi siana, k tórego zdołano zebrać 
b ard zo  m ało. W iększym jeszcze klęskom  ulegli w ło 
śc ian ie  zamieszkali na brzegąch W isły. Jednym  w oda 
z a b ra ła  skoszone na łąkach  siano, drugim  całe  stogi s ia 
na; przytem  siano z zalanych łą k  bardzo je s t niezdro
w e dla bydła. Z tego pow odu siano tak  podrożało , że 
w  W arszaw ie ju ż  teraz p łacą  po rs . 7 k. 5 0  za cetnar 
(trzy  pudy). P oniew aż cena przesżłorocznego siana  w 
miesiącagh kw ietn iu  i m aju dochodziła do ru b la  od p u 
da, przeto  W nosić należy, że na w iosnę przyszłego roku 
siano będzie jeszcze droższe. Z akupujący  większe partje  
siana dają  40  i 45 kop. od puda  lecz i za tę  cenę nie 
m ogą go dostać. N a  rynku  w arszaw skim  cena siana 
byw a różna i zależy od większego lub m niejszego dow o
zu onego przez w łościan lub  kolonistów , k tó rzy  z resztą  
w  obecnej porze żniw a po trzebu ją  pieniędzy. K ilka dni 
pogodnych dały  m ożność zeb ran ia  żyta; lecz w okoli
cach W arszaw y żyto leży rozrzucone na  polach albo w 
snopach, bo c iąg łe  deszcze nie pozw alają zwieść je  do 
gum na. U rodzaj ży ta  w ogólności je s t średn i. C h ło 
dne pow ietrze podczas kw itn ienia przeszkodziło .w ypeł
n ieniu  się z iarna , tak , że należy spodziew ać się że z ia r
no będzie nieom łotne i drobne. Cena słom y sp ad ła  z 
35  na  25 kop. od puda. Jęczm ień, owies i grochy by
ły  bardzo piękne, lęcz deszcze je  uszkodziły. P s z e 
n ica  w ogólności wszędzie u d a ła  się dobrze, i w  n iek tó 
rych  m iejscach ju ż  dojrzewa; atoli zbiór je j będzie t r u 
dny jeżeli nie u staną  deszcze. K artofle, na  wyżynach 
bardzo  piękne, do tąd  są  zdrow e. W  ogólności m ożna są 
dzić, że pom im o cen, pięknego g rubego  z iarna w tym 
ro k u  będzie m ało. D oniesienia o urodzajach  na b rze
gach  W isły  są niezaspakające. T rw a jące  w drugiej p o 
łow ie lipca  ciąg łe  deszcze zaw iodły  nadzieje tam ecznych 
ro ln ików . Jak ie  zaś były  ich nadzieje, w yśw ieca n a 
stępujące doniesienie: „ W  roku  terazniesżym  wszystko 
zapowńada piękny urodzaj. Ozim ina, mimo niepogody, 
szybko i pięknie w zrasta; żyto rośnie wysoko; pszenica 
w yborna, w yjąw szy w- tych m iejscach, gdzie nie było  
dostatecznego ścieku w ouy. W arzyw a, chociaż późno 
zasiane, udały  się dobrze. Z biór kartofli będzie bardzo ,■ 
dobry , jeżeli ty lko nie przeszkodzi choroba, k tó ra  zwykle 
przychodzi na kartofle w końbu  lipca  lub  na początku 
s ie rp n ia . B u rak i nie wszędzie pow schodziły . K oniczy
n ą  na  w ysokich gruntach  je s t bardzo p iękna, a na niz- 
kich  w ygnńa. T raw a  na łąkach  w. obecnym czasie (w  
końcu  lipca) bardzo jeszcze m ała, tak  że w ielkiego zbio
ru  siana nie obiecuje, ale w ynagrodzą to rośliny  p a s te 
wne. T ak ie  p iękne nadzieje zbiorów  by ły  nietylko w 
okolicach N ow ej-A leksandrji, ale i w stronie O pola. D o 
tych w iadom ości po trzeba dodać, że gubern ij lubelskiej, 
z łą k  położonych nad  W isłą , wylew' tejże uniósł około 
dw-óck tyś;ę: y parokonnych fu r skoszonego, siana. R obo
tom  polow ym  przeszkadzają deszcze. Z pod O pola, z 
okolic M odliborzyc, w powiecie za nostskim , donoszą, że 
pszenica tam  źle okw itła  i nie obiecuje pięknego ziarna. 
S iana będzie bardzo m ało. dla tego że kto nie usp iał go 
skosić p rzed  wylewem W isły, pokry te  zosta ły  naniesio
nym  piaskiem  i mułem. (W a rsz . D n ieio .)

* (B  i 1 s e). P od ług  dziennika w ychodzącego w L i- 
gnicy, p . B ilse n iedaw no dal koncert w R heim s, na k tó 
rym  głów nie byli obecni bogaci w łaściciele  w innic szam 
pańsk ich . Jeden  z nich ofiarow ał się p rzysłać  p. Bilsem u 
skrzynkę szam pańskiego w ina do P a ry ż a , co natu ra ln ie  
p rzyjętem  zosta ło . P rzy  końcu tego m iesiąca p. Bilse 
zam ierza opuścić P a ry ż  i udać się do B rukseli, gdzie da 
kilka koncertów . ( S M . Z .J

* ( W y p a d k i ) .  O negdaj, stójkow y M ichał I w a 
now , odbyw ając służbę w pobliżu  rzeki W isły od stro- 
ny P rag i, sp os trze g ł kobietę, k tó ra  rzu c iła  się w- wodę. 
"W jednej chw il/ w skoczył za n ią  i po w ielu usiłow aniach, 
z narażeniem  w łasnego  życia, gdyż w oda W tern miejscu 
b y ła  bardzo g łęboka , zdołał w ydobyć ją  na ląd . W  sku- 
teK przedsięwziętych środków  przyprow adzoną została 
do przytomności, a  jak o  mocno chorą, odesłano  do szp i
ta la  D zieciątka Jezus, g d iie  zeznała, iż nazyw a się H o 
n o ra ta  Jaskieraka, jest żoną bedna za na P rad ze  pod nr. 
2 1 7  zam ieszkałego, przyczyny zaś chęci sąm  obójstw a 
nie wymieni a, postęp-k  Iw anow a przedstaw iono w ła 
dzy, celem w yjednania mu stosow nej nagrody . —  Po- 
dobnyż w ypadek  m iał miejsce , w dniu wczorajszym  
z ran a  , z i a rjan n ą  o czyńską , zostającą w służbie  u 
u trzym ującego res tau rac ję , w domu pod n r 78 l/ó  na 
P ra d z e , k tó ra  przyszedłszy po wodę do rzeki W isły  
w prost fo rtu  S iw ick ieg o  rzuciła  w wodę w zala ja ’ 
rze odebran ia  sobie życia, i ju ż  poczęła tonąć, co w i
dząc będący w  blizkości stójkow y, Siemion J ew siu. 
k o w , żołnierz st. p e te r s b u rs k ie g o  p u łk u  grenadjerów ,

4 (1 6 ) 
soboty 

wyzdro- 
dn ia  21 

zachorow ało

z narażeniem  w łasnego.*życia rzuc ił się w najw iększą 
g łęb ię  i zdo łał j ą  w yratow ać; p rzyprow adzona do u- 
rzędu cyrkułow ego i badana o pow ody sam obój- 
stw-a, zeznała, iż surow e obchodzenie się jej p aństw a u 
k tórych zostaw ała  w służb ie , zm usiły  ją  dó o d eb ra 
nia sobie życia. — O negdaj W ojciech K onopka, m ocując 
się w żarrach  z W ojciechem  K rzeszew skim , up ad ł i z ła 
m ał lew ą rękę.

* ( C h o l e r a ) .  W ed ług  w iadom ości od w arszaw 
skiego cholerycznego kom itetu, z p ią tku , dnia 
sierpn ia  pozostaw ało  chorych 8 3 1 , w ciągu 
5 (1 7 )  i niedzieli 6 (1 8 ) zacho row ało  126, 
w iało 2 1 8 , um arło  31 , pozostaje 7 2 8 ; od 
m aja (2  czerw ca) do dnia dzisiejszego 
5 2 5 6 , w yzdrow iało 2 9 31 , um arło  1637; w szpitalu  u ja 
zdow skim  i w ojskach pozostaw ało  30 , zachorow ało  8, 
w yzdrow iało 12, um arło  3 . pozostaje 23 ; od d. 21 m aja 
(2  czerw ca) do dnia dzisiejszego zachorow ało  2 9 7 , w y
zdrow iało  1 25 , um arło  99.

 M t s w m o ” - —

* ( Ł s k a  d r a  s z w e d z k  a ). K ron . W iest. p i
sze: E sk ad ra  szw edzko-norw egska, ja k  słychać, zabaw i 
w K ronsztadzie dni 10 lub  11. N a  tej eskadrze, k tó 
ra  p rzyby ła  do K ronsztadu , znajduje się 30 oficerów, 
7 lekarzy  i urzędników  cyw ilnych, 4  urzędn ików  n ad li
czbow ych, 82 podoficerów i 38 6  m ajtków ; w ogóle 508 
ludzi..

* p ł y w y  z w y s t a w y  e t n o g r a f i c z n e j  w 
M o s k w i e ) .  G azeta  Moskwa  zam ieściła spraw ozdan ie  
kom itetu zajm ującego się urządzeniem

zierskiej, zam ieszkałej w W arszaw ie. W  pom ienionej wgi 
mieszka w łościanin-m echanik, B artłom iej D em iańczuk- 
A by  dać w yobrażenie o tym w -łościaninie-m echaniku z 
natchnienia, trzeba  nadm ienić, że przed siedmiu lub  o ś
miu la ty  (p od ług  tw ierdzenia w ielu osób) sam  on, bez 
pom ocy nauki, w yrobił zegar ścienny z d rzew a bez ża
dnej m etalow ej sprężyny, i zegar ten nie ustępow ał w 
regularności zegarom  robionym  przez najbieglejszego ze
garm istrza  (■). Obecnie w łościanin  D em iańczuk w ylew a 
dzw onki bez żadnego p rzyrządu , w-ażące około. 6 fu n 
tów , k tó re  nierów nie są  lepsze od w yrabianych w- s ą 
siedniej fabryce we wsi Ł ubaszy, leżącej o 30  w iorst od 
wsi S tydynia. D em iańczuk je s t zarazem  doskonałym  be- 
dnaizem , sto larzem , m echanikiem , ludw isarzem , kow a
lem, kołodziejem , tokarzem  i m uzykantem ; g ra  on na 
skrzypcach, flecie, k larynecie i w iolonczeli.

■ ■ ■-.  •  • - ■ =

j  . *  ( W i a d o m o ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a . )  Obecnie 
fied y  wzajemne poznanie siebie stało się istotną po- 
tizebą ludów słowiańskich, każdy dobry rys etnogra
ficzny, jakiejbądź gałęzi słowiańszczyzny przedstawia 
dia społeczeństwa ruskiego wielki interes. Ale in te 
res ten wzmaga się jeszcze bardziej tam, gdzie rzecz 
chodzi o plenne jednego z nami pochodzenia, dla te
go me będzie zbytecznem donieść publiczności o bro
szurze która s.ę niedawno zjawiła w tutejszych k się
garniach, pod tytułem: Ludność ruska na wschodnim  
Stoku Karpat, dzieło Popowa. Moskwa 1867. Opisane 
w niej plemie zajmuje przestrzeń od samj'ch szczytów  
odnóg Karpackich (Bielawy, Tatry, Niechidy. Poło-

TT .,1*11 Cl a )  /ł  A /ł  AMn d  i .. A — ______1 • . . _
zajm ującego się urządzeniem  byłej w ystaw y ~. j  m am u jr, ro io -

et ograficznej, z k tórego pokazuje się, że do kasy korni- Pokucie) do dolin dnie.itrowych, i nosi Ogólną na-
te tu  w płynęło : l )  ze sprzedaży biletów  w nijścia n a  wy- zw § 9orali. powodu niektórych różnic charaktery- 

- - - - - -  • stycznych, górale w różnych miejscowościach noszą
jeszcze oddzielue nazwy hucułów, bojko w i łemków.

staw ę 4 3 , 0 7 8  rsr.; (rozprzedano  b iletów  8 8 , 0 4 8 ) .  2)
Z funduszu m inisterstw a dóbr rządow ych, z najw yższe
go rozkazu , 2 ,0 0 0  rsr. 3) Od różnych w ładz  i osób na 
sporządzenie m anetinów  4 3 5  rs r ., razem  4 5 ,5 1 3  rsr.
K om itet w ydał 4 0 , 8 6 5  rsr. 61 kop. D ochód w ystaw y 
p odał kom itetow i m ożność zw rócenia p. D aszkow ow i 
1 8 ,0 0 0  rs., znforszuson anych przez prezesa kom itetu, a 
z którem i kom itet począł działać. Część tej sum y p. D a 
szków przeznaczył na w ydanie: „O p isu  w ystaw y i m u- 
zeunW i na zaprojektow ane przez siebie trzy  prem ja kon
kursow e. Z apom ocą w ystaw y, tow arzystw o naby ło  na 
w łasność liczną kolekcję etnograficzną, k tó rą  m a oddać 
na w łasność moskiew skiego m uzeum  publicznego pod 
nazw ą „M uzeum  etnograficzne D aszkow a, urządzone 
p rzy  pomocy cesarskiego tow arzystw a lubow ników  hi- 
storji na tu ra lnej przy uniw ersytecie m oskiew skim .“

*  ( M o r d e r s t w o ) .  Z Irk u ck a  m iejscow a gazeta  do
nosi, że 2 6  m arsa, na w arzeln i soli w- tls tk u c ie , skazany
do ciężkich  ro b ó t p rzestępca  polityczny, polak W Jady- z a ją c u  jc u n e  pocnouzcm e Historyczne- n a 
staw  1 arko  wski, zarznąl tam że przestępcę politycznego przykład: szczob ty tiiezi (tryzdi) był lachom- w ogó-

ik. ła ja  W osickiego. . le  dla bardziej szczegółowego obeznania się z przed-
* ( G ó r a l e ) .  W  k o re sp o n d en c j i  zam ieszczonej  w  n ń o t e m ,  o d s y ł a m y  c z y t e l n i k ó w  d o  samej b r o s z u r y ,  

N ik . i l i e s t .  donoszą ,  o p rz y b y c iu  n a  K a u k a z  z T u r c j i  h t ó r a  k o s z t u j e  ty lk o  1 0  k o p .  s r .  ( W arsz. D nie w.) 
o k r ę tu  z 3 0 0  g ó ra lam i;  sk u tk iem  czego n o w e  k o lo n ie  ’ z: / w . .  . .  - , , - , .
r u sk ie  po czę ły  d o św ia d c za ć  g rab ieży ,  z ab ó js tw a ,  p r z e - '  jj  t , , "U \ +  u a n  1 u  j* d J 0  c ^ 1 e m ) .
m y ca n ia  t o w a r ó w  i b ron i ,  p o d w y ż sz en ia  ceny f r ac h tu ,  Wv d a n a ” w  tv c h  d n ia c h  , 2 1 f ’ ro 2  ) le r4jhC
nareszc ie  w y w o że n ia  k o b ie t  do  h a re m ó w  tu rec k ic h .  " d e n  ‘ i w r S n i  c w b r o s z u r ę  0  p o w s ta n i u  k a n d j o -

* u  , . . , . . ck iem  i w yk azu jąc  w szy stk ie  je j fa łszyw e p o g ląd y  na
(P  r z e b i e g ^  c a d y k ó w ) ,  h ijew l. pisze: W o sta - sp ra w ę  k an d ju ck ą , p o p rz e d z a  te n  ro z b ió r  n a s tę p u ją -

tmei) czasach niektórzy spekulanci, należący me do zabo - , cett.i słowy: „Powstanie kandjockie, któremu zacho- 
bonnych chassydów , a do m oralnie zepsutych ludzi, za- dnie turkofilskie organy, oddawna już śpiew ały hv 
częli w ydaw ać z a g ra n ic ą  - A1""  ^ a ..... ...... >- -• ----------u ----- . <• J J

Cierpiąc z przyczyny nieurodzajnego gruntu, oj
czystego wielką biedę, górale,jak wiadomo, tysiącami 
przychodzą podczas żniw do królestwa polskiego, 
gdzie używają sław y pracowitych, doświadczonych i 
sumiennych robotników. Na zasadzie iż górale w sto
sunkach z tutejszą ludnością starają się podszywać 
pod nazwę miejscową, mylnie przywykli ich tu po
czytywać za polaków. Broszura p. Popowa zupełnie 
odpiera taki błąd. Opisane w niej rysy charakteru 
górali, ich sposób życia, mowa, odzież, tańce, pieśni 
i zabobony, wszystko wymownie dowodzi blizkiego 
plem iennego ich pokrewieństwa z naszymi m ałoru- 
sinami i tylko blizkie jeograficzne sąsiedztwo z ma- 
diarami, Słowakami i polakami, nadało im niektóre 
szczególne odcienia, obeem ałorusinom . Niewdając się 
w dalsze szczegóły, dość powołać się na tę ważną o- 
koliczność, że i u jednych i drugich są wspólne przy
słowia, mające jedne pochodzenie historyczne; na-

~ - różne powieści O daw nych i m ny  p o g rzebow e, w s tą p iło  w now ą fazę  sw ego roz-
teraźm ejszych cadykach. Pow ieści te sw oją potw orno- j. w o ju . N ap ró żn o  O m er-p asza  i p o d o b n i m u  je n e ra ło -  
ścią przechodzą w szystko co m ogła tylko w yrodzić p ró - j w ie, u siło w a li m isty fikow ać swój r z ą d  m n iem an em i 
żna w yobraźn ia  cz łow ieka; ale znalazły  sym patją  p o - , zw ycięz tw am i n ad  po w stań cam i, i p odb ic iem  n iby 
między gminem. T en  ja d  m oralny szerzy się wszędy w  ca łe j w yspy; n ap ró żn o  zach o d n ie  g aze ty  s i l i ły ’się  za - 
Rosji, za pom ocą propagandy  między chassydam i. G łó- 1 pew nić  op iu ję  p u b lic zn ą  o p o sk ro m ien iu  pow stan ia- 
wnym w ydaw cą tych szkodliw ych książek je s t niejaki sp ra w a  ob rońców  w olności K an d ji n ie ty lk o  n ie  p rz e -  
F rum k in . W  roku  zeszłym  znajdow ał się on w Ż y to - ' p a d ła , a le  je szcze  p rz y b ra ła  w iększe  n iż  p rz e d te m  
mierzu, i m iał czelność tw ierdzić w  obec tutejszych nau- zn aczen ie . D zięk i n iezachw ianej w y trw a ło śc i p o w stań - 
czycieli szkoły rabinów , że przez w ydanie tych zmyslo- ców , w alk a  n ie ty lk o  n ie  u s ta ła , a le  o s ię g u ę łt  ta k ie  
nych pow ieści, ma on głów nie na  celu zrobić cadyków  j m o ra ln e  re z u l ta ty , ja k ic h  n ie  m ożna b y ło  się spodzie- 
śmiesznymi w oczach czytającej pnbhcziośc i. N am  ' w ać, ze  w zg lęd u  n a  zn an e  tu rk o fils tw o  g ab in e tó w  za- 
wszakże dobrze w iadom o, że ten speku lan t byw ał u c a - ; ch o d n ich . F ra n c u z c y  d y p lo m aci ta k  d łu g o  u rz e d o - 
dyków tutejszych i zb ierał od nich pieniądze na w ydanie w nie  ig n o ru ją c y  p o w stan ie  k an d jo ck ie  i ii ie jed n u k ro - 
nowych bredni. R am oty jeg o  w yszły  pod tytułom : B eer tn ie  sk ła d a ją c y  sz c z e re  pow inszow an ia  p rzed s taw ic ie - 
M ikdoschim , S ’pure kedoschitn, ada th  Zaddikin, i t. d. . ło m  w ysokiej P o r ty  z pow odu  po sk ro m ien ia  b u n to -  

ł  ( E k s p l o a t a c j a  z ł o t a ) .  Ze spraw ozdania za- ' ™ icfe g() ro c h u  ja k ic h s iś  n ic  u iezuaczących  ok ręg ó w  
mieszczonego w Syb. W iest. o p ryw atnej eksploatacji obecnie n ie t> lko  p izy^nają, is tn ien ie  i ro z -
z ło ta  w Syberji wschodniej za rok 1866, okazuje się że | w ój povvstania narodow ego , a le  je szcze  p ro te s tu ją  
w pom ienionym  roku  dobyto zło ta  1034 p u l.  15 f  ' 21 ! P rz e ?lw ^ °  n ie lu d zk im , bat b a rzy ń sk im  postę[ikom  tu -  
Z . 83 d., O 22 pud. 26 f .  73 z. 27 d. mniej niż w ro k u  ! r e c Jilc ł1 wo.dzow  1 Pr z ed s ięb io rą  w sze lk ie  ś ro d k i d la  
1865, i że zmniejszenie to nastąp iło  w  sku tku  zm niejszę- i ° ? a le l” a  fjieszczęś lw ych ro d z in  pow stańców  od dzi- 
n ia  w  okręgu jenisrjsk im  liczby robotników , z pow odu ! h icg o  fau a ty z m u  eck ich  żo łn ie rzy . C hociaż rz ą d y  
trw ającej do połow y la ta  posuchy i m ałej w ydajności i zach o ,(lnie .z a c z §U  u z fiawać b a rb a rz y ń s tw o  tu re c k ic h  
n iektórych pokładów . j wo.dz« wi je d n a k ż e  m e p rz e sz k a d z a  to  w cale  za c h o -

*  a « ,  ■ • ■ . - i \  „  „  i d n .e j p ra s ie , po daw nem u  w ystępow ać p rzec iw k o  po-
( W ł o ś c i ą n  i n m e c h  a n ik). l  odług gazety gu- . wstaniu kandjockiema i jak zwykle napastować rządy

bernialnej w o łyńskry , w pow iecie rów ieńskim  tejże gu- - ru s k i i grecki, które, w edług nich, same tylko Są
bernji  l ezy wi es  St ydyme,  w  odl egrości  60  wi orst  od po* __________ _______ — °  J  *

w iatow ęgo m iasta R ów na, a 18 w iorst od m iasteczka j (*) W yrób  ten  w łościanina-m eclianika, podczas zda- 
S tepan ia . W ieś S tydynie należy do h rab iny  M arji J e -  rzonej pogorzeli jego  dom u, zgorzał.



winne temu rozlewowi krwi Podróż sułtana do P a 
ryża i zaciągnięta na zachodzie nowa pożyczka rządu 
tureckiego, jeszcze bardziej pomogły do wzmożenia 
się pochwalnych hymnów na cześć sprawiedliwości 
tureckiej. Nowe napełnienie tureckiego skarbu, w 
którym tak  długo były smutne pustki, jeszcze bar
dziej ożywiło turkofilską gorliwość zachodnich pu
blicystów. Znów dały się słyszyć ody na cześć pra
wowiernych synów proroka i ich cnót, i najbardziej 
gorzkie wyrzuty przeciw grekom, niepojmującym 
swego szczęścia, pozostawania pod zarządem takich 
cnotliwych mężów jak  turcy. Kamertonem do śpie
wania wszystkich tych hymnów i wzorem artykułów 
pochwalnych była broszura wydana w Paryżu przed 
samym przyjazdem tam sułtana. Broszura ta  wy
szła w świat pod tytułem : L a  Turquie et VEurope 
(Turcja i Europa) i sprawiła takie zachwycenie w 
konstantynopolitańskim świecie urzędowym, że orga
na Porty tak urzędowe jak  i pełurzędowe, nie zanie
dbały przedrukować z niej główniejszych ustępów (*).

* ( D w i e  r y c i n y  „ S t r a c h o p u d a ”). Jedna 
z nich przedstawia Europę na wizycie w Galicji. Na 
pierwszym planie Europa, w postaci podżyłej damy, 
w staromodnym kostjum ie europejskim. Przed nią 
Kłoda elegancko ustrojona Polska, w kostjumie na
rodowym, z konfederatką na głowie, z zuchwałem i 
Wyzywmjącem spojrzeniem. W drzwiach skromnie i bo- 
Jaźliwie ukazuje się potulna Ruś galicyjska. Jest ona

koszuli, boso, z rozpuszczonemi włosami, cała wy
chudła i blada. Głowa jej opuszczona na piersi.— 
Kto to taki? zapytuje Europa Polski.—To... to moja 
N użąca, odpowiada ostatnia.—Cóż to; ty jej jeść nie 
dajesz, że taką ma sm utną powierzchowność? m ó
wi dalej pierwsza. Ruś halicka odpowiada słabym 
głosem: Ja  nie służąca, nie służąca, lecz jej siostra, 
Kiałam swój majątek, byłam  bogatą, a teraz, dzięki 
równouprawnieniu, umieram z głodu.—Nie słuchaj E u - 1 
ropo! przerywa Polska;—słowm honoru, to wszyst
ko tylko kłamstwo moskiewskie; to nie Ruś, to tylko 
K ara, wywołana przez moskiewską frakcję klery- 
kalną. — C esi une baualelle... c'est une vetillel... koń
czy z pogardą E uropa.—D ruga rycina przedstawia 
historję Galicji cd 1863 do 1867 roku włącznie. Ryci- 
nu ta  rozdzielona je s t na trzy części, przedstawiające 
trzy rozmaite epoki: W  pierwszej widzimy uciekają
cego polaka; rosjanin grozi za nim kijem, a niemiec 
dopowiada: „lapaj Iwan polaka, łapaj buntow nika— 
vcrfhikter revolucjoner!” —To było w' 1 863 ro k u .— 
Rok 1867 przedstawia inny widok. Miejsce ucieka
jącego polaka zajmuje rosjanin, a niemiec krzyczy, 
Podżegając polaka: ,,wal Iwana-moskala, psiąkrew!..” j 
Co się tyczy dalszego losu Galicji, to Strachopud  i 
przypuszcza jeszcze jednę możebną kombinację, któ- ; 
rą  wyobraża tak: Dawni uciekający, polak i rosja- j 
ni u, zm u-zają do ucieczki samego niemca. Ale to w j 
Przyszłości. Teraźniejszość zaś w Galicji wyrażona ; 
w drugiej kombinacji. ( Warsz. D niew.)

Am eryka.
* ( K a n d y d a t u r a  n a  p r e z y d e n t a ) .  Gorli- 5 

Wość z jaką  stany zjednoczone północno-amerykań- j 
skie podjęły się początkowo pośrednictwa co do po
koju pomiędzy' Hiszpanją a rzeczpospolitemi połu- 
dniowo-amerykańskiemi stygnie tymbardziej, im b ar
dziej północno amerykańscy mężowie stanu wciągnię
ci są w prąd agitacji przy nadchodzącym wyborze 
prezydenta. Najwięcej widoków m iał dotychczas je 
nerał G ran t za sobą, ponieważ jednak uporczywie 
wzdraga się objawić swe polityczne wyznanie wiary, 
przeto kandydatura jego u radykalnych straciła wie
lu stronników, a zgromadzenie radykalnych w stanie 
New-Jersey już uchwaliło, iż podług jego zdania p. 
G rant w swej osobie nie jednoczy przymiotów konie
cznych na kandydata do prezydentury. W ogóle z re
sztą ruch wyborczy za mało jeszcze postąpił, aby 
Kożna wyrzec cóś pewniejszego o jego rezultacie.

* ( F e d e r a c j a  k a n a d y j s k a ) .  Nowa konstytu
cja w angielskich północno amerykańskich posiadło
ściach v erzła wr wykonanie z dniem 1-m lipca. Po
dług niej, kraje te od owmgo dnia tworzą tak zwane 
D om inion o f Canada , federację niezawisłą pod 
względem prawodawczym i administracyjnym od k ra 
ju  macierzystego, której związek wszakże z koroną 
angielską zastrzeżony jest prze? to, że mianowanie 
gubernatora dopełnia monarcha Wielkiej Brytanji, i 
że gubernator urząd swój sprawuje w imieniu króla 
angielskiego. ( Nordd. A . Z .)

* ( S p o d z i e w a n e  s t a r c i e ) .  W krótce zapewne 
otrzymamy interesujące wiadomości z widowni wejny 
w La Plata, gdyż podług ostatniej poczty brazylijczy- 
cy w początkach lipca ruszyli się celem zaatakowania 
arm ji prezydenta Lopez i ważne starcie poczytywano 
za blizkie " {Nordd. A . Z .)

(*) Powrócimy jeszcze do rozbioru tej broszury.

A a g l j a . '
* ( K o n s e r w a t y ś c i . )  Z Londynu piszą, iż mini

sterstwo teraz, po załatwieniu kwestji reformy ma 
myśl skłonić do przyjęcia napowrót portfelów tych 
mężów stanu, którzy przy początku rozpraw usuuęli 
się z grona rady gabinetowej, jako niezadowolnieni z I 
powolności rządu. Panowie ci, jenerał Peel i lord 
Crawburne 
stowskiego
rzędowych wzywani są do wzięcia udziału w 
sprawach państwa, to jest dowodem, iż gabinet uznał 
wprawdzie konieczność reformy, ale mimo to nie my
śli dać się popchnąć dalej na drodze liberalnej. Oko
liczność ta  wszakże przyczyni się przedewszystkiem 
do podsycenia agitacji za reformą radykalniejszą. 
(N o rd  A . Z .)

Austrja.
* ( P o g ł o s k i  o p r z y m i e r z u  i r o z w i ą z a 

n i u  s e j m ó w ) .  Słychać, iż ostatecznie postanowiono 
że p. Beust ma towarzyszyć 17-go b. m. cesarzowi 
do Salzburga, i że jeden z francuzkich ministrów, po
dobno p. Rouher, będzie tam także obecnym. Tym 
sposobem pogłoski o mającem nastąpić zawarciu 
przymierza austrjacko-francuzkiego szerzą się coraz 
bardziej a dzienniki starają się na nowo upominać 
kanclerza państwa o ostrożność względem wszelkich 
ewentualnych obietnic francuzkich. Nie sądzimy 
wszakże, aby te odezwy były potrzebne skoro z wia- 
rogodnych źródeł zapewniają, że p. Beust bynajmniej 
nie myśli odstąpić od zamiaru utrzymania pokoju 
A u strjijak  można najdłużej, gdy tymczasem przy-

czenia tym zawikłaniom, zapewniając, iż załatwienie 
cwes ji  spornych, za zgodą zobopoluą poruczono są

dowi polubownemu. (N ordd. A . Z .)
irranąia.

- (AI ";i e m -a n e , l e .{o r m -v)- M onitor powszechny
P  ?  3 ^ * 5  W .  -ominacij i i

z d
i należą do odcienia ściśle kouserwaty- ) wansów kawalerów orderu legji honorowej, ale zupeł- 
, jeśli przez swych dawnych kolegów u- \ a ' 0  J 1®1'^ch reformach przepowiadanych

uvrvwoni sa /In wyiAi-in iirlziatii w | ' tenaard  kuku jego współtowarzyszów
Dziennik, te me odstąpiły bynajmniej w skutek tego 
od swoich przepowiedni, jedne odłożyły urzeczyw ist
nienie ich na 17 sierpnia, drugie, więcej um iarko- 
wansze, na następny dzień po zjeździe w S a lz b u rg  
1 zapewne na nowo je  odroczą, jeśli przepowiednie* te 
me ziszczą się, tak postępując z dnia na dzień skoń
czą bezwątpiema na tern, że prędzej czy później be 
dą miały rację. {Nord.) s

* ( O r d e r y . )  Dnia 15-go b. m. imieniny Cesarza 
: obchodzone były w Paryżu i po departam entach z za- 
jpałem  patrjotycznym. Szczegóły podają dzienniki, 
i  Przez dekreta ogłoszone w Monitorze dnia 14 b. m.
| ozdobieni zostali orderami legji honorowej: W ielkie- 
j go krzyża, p. YTiitry, m inister prezydujący w radzie 
i stanu; wielkim oficerskim: pp. Duruy m inister oświe- 
j cenią publicznego; baron de Chapuys, Montlaville
senator; jenerał Dautheville, deputowany ciała p ra 
wodawczego; Duvergier, prezes sekcji w radzie stanu. 
{L a  F r .)

* (P. P i e t r i . )  Zapewniają, iż p. P ietri prefekt 
policji otrzym ał stopień wielkiego oficera legji hono-

 ----   v --------- -  - - • , rowe. Wszyscy przyklasną tem u odznaczeniu udzie-
mierze z Francją mogło by łatwo zaszkodzić ziszczę- | lonemu urzędnikowi, którego nazwisko przypomina 
niu tego dążenia. Jak  wszakże nie jasne są pojęcia ^ ,je dowodów poświęcenia. Zadaniem prefekta policii
l«r VA7tYloif irnll ofnvnoR  PA llrt 7QTłl‘la ł ,nW K 1 6 I0 ” ! i n n ł  ^ 1. „ ____.  • j   ________________ m : ___________ _W  1’ozmaitycli sferach co do zamiarów naszego i.iei o- > j esę opiekować się interesem publicznym, bez naru- 

lia państwa, to wskazują między lnnenn dzienniki j szenja praw j godności obywateli, a każdy przyzna, 
czeskie, utrzymujące, że kanclerz państwa J K ^ k u j e  : j .  p a n u  pjetri nie zbywało nigdy ani na energji ani na
tylko na zakończenie narad delegacij, aby  następnie umiarkowaniu, jakich wymagają tak wysokie i deli- 
radę państwa i wszystkie nie węgierskie sejmy jozw ią- ; katne obowiązki. ( L a  F r .)  
zać, oraz przez nowe wybory utworzyć dokładniejszą • •
reprezentację życzeń narodowych, aniżeli ta jaka ist- | n u s z p a n ja .
nieje w obecnej radzie państwa. Możemy jednak za- j * ( Z a k o ń c z e n i e  w o j n y . )  E sp a n a  pisze, że 
pewnie, iż w sferach rządowych nie wiadomo nic o p o - ; jakkolwiek nie zna zamiarów rządu hiszpańskiego 
dobnym zamiarze. {N ordd. A . Z .)  | ani jego projektów w przedmiocie wojny na oceanie1

* ( S t o s u n k i  z R z y m e m )  M emorial diploma- 1 spokojnym, sądzi wszakże że wojna ta  de facto jest 
tique zapewnia, że p. Iltibner przywozi przekonanie,j skończona i winszuje tego w interesie ludzkości i cy- 
iż Papież zgodzi się na wszelkie możliwe ustępstw a, wilizacji. (L a  F r .)
byleby dojść do zgodnego porozumienia się z dwor m '  P r o js r .
wiedeń -kim, zwłaszcza że p Beust ze swej s/rony * (P r  z y j a z d k r  ó 1 a p r  u s k  i e g o). K as- 
potrafił usunąć wprzód wszelkie trudności wynikają- selj 16 sierpnia. Król pruski przyjęty  został wczoraj 
ce z kwestji dogmatycznych. Jem ps  do tego doda- , z wielkim zapałem i odpowiedział na przemowo po
je: Również i w stosunkach pomiędzy Rzymem 1 ce- . witalną, nadburm istrza, iż zaszły omvłki, które przy- 
sarstwem meksykanskiem chodziło me o kwestje do- . b j ł  sam sprost0wać. Obietnice króla\vyw ołały  radb- 
gmatyczne, chociaż wydana niedawno na zasadzie do- , sne usposobienie. Wieczorem odbył się uroczysty po- 
kumentówr urzędowych broszura nauczyła nas, jak  , cbbcj korporacij przed zamkiem i świetna zajaśniała 
mamy pojmować w takich rzeczach usposobienie po- : ijumioacja (Cor. B u r.)
jodnawcze kurji rzymskiej. {D ie Presse.) j * ( B r a k  w i e ś c i  z M e k s y k u . )  Rząd pruski nie

* (P. H u b n e r  w W i e d n i u . )  Obecność p. Hub- !otrzym ał dotychczas żadnej wiadomości od p. Magnu- 
nera w Wiedniu dała powód do pogłosek o ruchach w sa posła pruskiego w Meksyku. {L a  F r.)
dyplomacji, którym dziś zaprzeczają. Zdaje się że p. 
H ubner powołany został do Wiednia jedynie dla 
gruntownych narad w przedmiocie rezizji konkorda
tu. {L a  F r .)

T u rc ja .
* ( W i e ś c i  z K a n d j i.) Przed kilku dniami g ło 

szono, iż Omer-pasza cofnął się do Canea, tymcza
sem ostatnia poczta wschodnia donosi, że serdar zdo-

* ( R o z k ł a d  c i ę ż a r ó w  p a ń s t w a ) .  Pomiędzy ; Aya-Rumeli, będące oddawna siedliskiem rządu 
przybyłemi tu  delegacjami istnieje pod względem in- j narodowego kandjockiego i że ochotnicy zaczynają 
teresów nader znaczna różnica zdań. Węgrzy jak  to i j u^ opuszczać wyspę. Ten fak t ostatni, w razie po- 
już mówiliśmy, powzięli postanowienie co do jednego i  twierdzenia się, byłby wyraźnym symptomatem u- 
punktu i takowe zakomunikowali już deputacji rady j padku powolnego powstańców, ale zbyt często roz- 
państwa, upłynie wszakże jeszcze czas jakiś nim osią- j szerzano już mylne wiadomości z Kaudji i o Kandji, 
gnięte zostanie porozumienie co do tego punktu, to jest aby bezwarunkowo przywiązywać można było wiarę
-1 l i i  . . . Ti -i  I .. . . _ ,____..nL Ź1 AninoJnn ( J A *7)do rozkładu ciężarów państwa. Delegacja węgier
ska je s t tego zdania, iż kwota W ęgier powinna być 
obrachowaną tylko podług czystego dochodu podat
ków w Węgrzech, i że zatem nie może wynosić wię
cej nad 25 pet. Ze strony niemieckiej znowu nie są 
podobno skłonni do przyjęcia trzech czwartych po
trzeb państwa na swój rachunek i co najwyżej zga
dzają się na przyjęcie dwóch trzecich, a węgrom 
chcą zostawić do płacenia 33 ' / 3 % • Różnica zatem 
wynosi więcej ja k  8  procent, a ponieważ w obecnym 
wypadku jeden procent reprezentuje poważną sumę 
przeszło 2  miljouy guldenów, przeto łatwo pojąć, że 
obie strony trzym ają się uporczywie cyfr odpowied
nich. Jeśii dobrze jesteśmy powiadomieni, to komi
sarze rządowi mają wreszcie wystąpić z propozycją 
pośrednią i zaprojektować rozdział w stosunku 3:7. 
Frawdopodobnie, iż p. Beust przybywający do W ie
dnia 15-go b. m. przyczyni się do pośredniczenia. 
{Nordd. A . Z )

*  ( S ą d  p o l u b o w n y ) .  Pom iędzy W łocham i a 
A ustrją  za sz ły  jak  w iadom o nieporozum ienia co do
zw rotu  dóbr k sięc ia  Ardeuy ze strony w łoskiej i co  
do w ydania zabranych z W enecji dokum entów  h is to 
rycznych przez rząd austrjacki. P ółurzędow e d z ie n 
n iki florenckie zaprzeczają w szakże w ażniejszego zn a -

do powyższych doniesień. {Nordd. A . Z .)

K orespondencje Bzienniką, W a r s z a w s k i eg-o.
Lwów, 15 sierpnia.

W ojowniczość dziennikarstwa galicyjskiego. —Nowe pismo- 
S t r z e c h a ” . — Zaburzenia ch łopsk ie .—H rabia  G ołuchow ski—  

Szczepanow ski uwolniony.

Od niejakiego czasu, a głównie od czasu zjazdu 
zamierzonego cesarza francuzów z cesarzem F ran c i
szkiem Józefem, stara się dziennikarstwo galicyjskie 
wszelkiemi siłami wykazać wojowniczość lub przy
najmniej chęć demonstrowania A ustrji przeciw swym 
sąsiadom; N arodowka  podaje w tym  celu swoje pla- 
na, Dzienniczek lwowski w osobie Osieckiego swoje- 
N arodowka  stawia sześćdziesięciotysięczny obóz pod 
Krakowem Dzienniczek  zaś czterdziestotysięczny na 
gran .cy wołyńskiej; Nnrodówka  wkracza już do Rosji 
z gw ardją narodową na której czele ex-felwebel, król 
Jan  nie i i i ;  D zunn iczek  zaś rozbił już wszystkie 
zastępy ruskie i spoczywa na zebranych laurach kan
dydatury Sztarkla, by nabyć nowych sił do zwycięz- 
tw a w kandydaturach do rad  powiatowych. W szy
stkie te  harce przyjmuje publiczność nasza ze śm ie
chem a  oraz z ubolewaniem nad podobną g łupotą.
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W przyszłym miesiącu zacznie wychodzić we Lwo
wie pismo illustrowane miesięczne, pod tytułem: 
„Strzecha” z drzeworytami i z dodaniem ku końcu 
roku pięknej ryciny jako premjum. P. Waligórski któ
ry w skutek redukcji współpracowników Gazety lwo
wskiej utracił miejsce, obejmuje redakcję.

W powiecie mościckim trwają zaburzenia chłopskie 
dotychczas. Siedm gmin tego powiatu które się opar
ły wyborowi wójtów i przyjęcia takowego z urzędu, 
pozostają po dziś dzień pod rygorem surowej egze
kucji wojskowej, na utrzymanie której, co tygodnia 
ich bydło naczelnik powiatowy żydom okolicznym 
sprzedaje, a ci znów od żydów odkupują. Dotyczas 
strata tego bydła wynosi około 2,000 guldenów a 
oprócz tego 16-tu radnych otrzymało w dodatku ra
zem 372 kijów, na których wyliczenie trzy godzin 
stracono.

Hr. Gołuchowski przebywając u wód zasłabł jak 
donoszą namiestnictwu lwowskiemu nagle i —niebez
piecznie; tymczasem Narodówka  każe mu wyjeżdżać 
do Paryża na wystawę.

Polskie ptaszki, jeżeli uzyskają wolność, to lubią ją 
przepędzać w Szwajcarji, to też uwolniony Szczepa- 
nowski ułaskawiony z tem zastrzeżeniem, że jako o- 
becnie (rodem z królestwa) poddanemu, w obrębie 
państwa austrjackiego nie wolno mu zamieszkać, po
spieszył tam na własne żądanie. T.

Paryż, 11 sierpnia (*).
Zjazd w Salzburgu i cesarzowa —Pożyczka ru sk a— Gmach 

0pery.— Wystawa.— Goście.— Proces.— Święto napoleońskie. 
—Różne wiadomości.

Ludzie myślą, że po zjeździe w Salzburgu, karabi
ny iglicowe zaczną swą rzecz, a okazuje się, że w Ko
blencji będzie widzenie się cesarza Napoleona, z kró
lem pruskim i cesarzowej Eugenji z królową i może 
rzeczy pokojowo się urządzą. Tem lepiej, ale mówią 
także iż powodzenie orleanistów jest powodem złago
dnienia charakteru cesarza Napoleona. W tych dniach 
był przegląd wojsk; cesarzowa z parasolką wytrzy
mała cały deszczyk, a kiedy jenerałowie podnieśli 
jej powóz rozgniewała się. Żołnierze byli w zachwy
ceniu z takiej wytrzymałości i zielona parasolka po
między nimi tak jest popularna, jak szary surdut 
Napoleona I był lubionym przez ich ojców.

Spodziewają się, że z Salzburga cesarz austrjacki 
przybędzie do Paryża.

Pożyczka ruska została podpisana w trzy dni, z po
wodu poparcia ze strony pełniącego obowiązki mini
stra skarbu, margrabiego Lavalette.

Gmach opery będzie skończony pized gmachem 
szpitala Hotel D ieu , pomimo słów Napoleona, że dom 
zabawy powinien być jednocześnie z przytułkiem dla 
cierpiących. Przyszły minister Paryża p. Haussmann 
robi

Nieprzewidziane wydatki z powodu wystawy wy
cieńczyły wszystkie kasy i na wsparcie dla wychodź
ców przygotowi.no drukowane listy z odmową ich  
prośbom.

Książę Napoleon wyjechał na wody w Pireneje 
z księżną Klotyldą, a książę Aleksander heski z mał
żonką przybył do Paryża we środę wieczorem. 
Papież odmawia swego przybycia, mówiąc, że i w Rzy
mie dość jest wystawiony {expose) na niebezpieczeń
stwa.

Proces o morderstwie w lesie w Fontainebleau zaj
muje wszystkie umysły i wskazuje odcienia obecnej 
cywilizacji: matka rodziny zajmuje się rajfurowaniem 
a damy noszą brylanty nie mając koszuli.

Liczba odwiedzających wystawę trzyma się i prze
wyższa 43 tysiące osób dziennie; 15 sierpnia wejście 
będzie bezpłatne, a zatem ścisk straszny; choć i w 
teatrach w dniu tym przedstawienia są bezpłatne 
wszędzie starczy widzów. W iele oczekiwań na orde
ry i posady będzie zawiedzionych, ale sam p. Conneau 
chce na ten dzień przebudzić się i odznaczyć przed
stawieniami, lecz zapewne kasa jego nie zbyt jes t 
pełna.

Baron Malaret to ma być odwołany to znów nie 
bia yyć odwołany z Florencji, a hrabina Ratazzi jesz
cze jest w Paryżu. Chociaż p. Girardin ma 100,000  
fr. dochodu nie może zapomnieć kary 10,000 fr. i 
strzela me do brwi ale prosto w oko. A’.

rzyć się mającym magazynie wyrobów jubilerskich pod 
firmą Jarockiego, w domu W -go Piotrowskiego przy u- 
licy Senatorskiej, podpisany widzi się w obowiązku obja
śnić, że przez lat kilkanaście jeden był tylko magazyn 
wyrobów jubilerskich pod firmą Braci Jarockich, w do 
mu zwanym Roeslera, że przed dwoma laty współka ta 
rozwiązaną została i powstał nowy magazyn pod w yłą
czną moją firmą: „Józef Jarocki,” przy ulicy Sentor-
skiej, w domu W-go Piotrowskiego; zaś przy magazynie, 
w domu zwanym Roeslera, pozostał brat, który pod swo
ją firmą magazyn dalej prowadzi; zakładany więc obec
nie nowy magazyn w domu W -go Piotrowskiego, obok 
mojego, z firmą: „Jarocki i Spółka,” nie ma z magazy
nem moim żadnego stosunku i łączności, gdyż magazyn 
pod firmą „Józef Jarocki,” w tymże domu i nadal pro
wadzonym będzie, i tak jak dotąd starać się będzie o 
utrzymanie zyskanego u łaskawej publiczności zaufania, 
nie zrażając się bynajmniej tak forsowną konkurencją.— 
Józef Jarocki.

* Nr. 412 Tygodnika Illustrow anego, wyszedł z druku i zawie
ra:— Zwaliska zamku w Bendinie (z drzew.)—Kronika tygo
dniowa—Przegląd polityki zagranicznej.—Serbia i Serbowie, 
(c. d. 4 drzew.)—Kronika zagraniczna t c .  d.) —Najnowsze od
krycia wynalazki i spostrzeżenia naukowe (c d.)—Kilka słów 
z powodu artykułu „O fizycznem wychowaniu kobiet ”—Mo 
zoly, opowiedahia, p. Erazma z Maczut Maczuckiego.-Życie 
za życie (dok )—Dodatek nadzwyczajny—Nr. 241 WGrowca, 
wyszedł z druku i zawiera:—Żyd Tułacz Bajka dla dorosłych 
dzieci p. Pawła Feval (dok. z 2 drzew.)—Wystawa paryzka. 
—Chińskie miasto Tien-tsin (z drzew.) — Wędrówki po Paryżu 
p. A Karr. -  Pustynia (dok. z drzew.)—Anegdoty.—Dronta 
czyli Dodo (z drzew.)

W a r s z a w a .
(lilia  7 (if>) S ie r p n ia .

K a l e n d a r z .
i W poniedziałek, 19 sierpnia, — śś. Rufina wyznaw

cy iBenigny panny. — Słeńee wsch. o godz. 4 min. 50; 
: zaeh. o godz. 7 m. 16.
| We Wtorek, 20 sierpnia, —śś. Jacka i Bernarda opa- 
' ta— Słońce wsch. o godz. 4 min. 52; zach. o godz. 7 
I m. 14.

S t a n  p o g o d y .

p r z e w o d n i k  W ARSZAWSKI.

* ( M a g a z y n  w y r o b ó w  j u b i l e r s k i c h
J Ó Z e f a  J a r O C k i e g O ) .  Z powodu uczynionej w 
N-rze 158 K u rjera  Warszawskiego wzmianki 0 otwo-

(*) List ten wzięty jest z W arsz. D niew .

Dziś c rana + 13*7, R. ciepła. 6 god. t p0
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach
Termometr Resum  ................... -(- 11*5
Stan n ieba .............................. j pogodny

755.1 I
755.4 

-I- 19*0 
pogodoj.

Największe ciepło +  20*8, R. Najmniejsze ciepło -f- 10"7 B.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Ju tro , Żydówka. (Zacznie 

się o godzinie 7-ej). — Wczoraj, dawano balet Hrabi
na dtgmont; było osób 200.— Onegdaj, dawano operę 
Halka; było osób 500.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś , DeSZCł i pogo
da; Złote Runo. — Wczoraj, dawano Pan Jowialski;
było osób 360.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D z iś  i codzien
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków 
francnzkich.— Początek o godzinie 7 */2. —  Wczoraj, 
było osób 236 .— Onegdaj, 200.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i  codziennie, Przed
stawienie śpiewaków francuskich. -—(Początek o godz. 
7-ej).—  Wczoraj, było  osób 360 . — Onegdaj, 204.

TIVO LI. — D ziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 '/j.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie oć 
godziny 10 z rana do wieczora.—Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAM A 
K arola  Fojta, — zawierająca różne widoki 
dy z wojny między Anstrją i Prusami.

epizo-

* Wyjechali z Warszawy: jenerał kawalerji, ba
ron Widio i jenerał-lejtnant M inkwitz, do Petersbur
ga; jenerał-major R aden, za granicę; rzeczywiści 
radcowie stanu: K atalej, do Petersburga; Wieczor
kowski, do m. Siedlca.

* W  dniu wczorajszymi onegdajszym przyjechało kole
ją żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 11 9 8 ,wyjechało 
osób 816 ;— koleją żelazną warsz.-petersb. przyjecha
ło osób 821, wyjechało osób 301; — koleją żelaz. 
warsz.-teresp. przyjechało osób 221, wyjechało 253; 
— statkami parowemi przyjechało osob 78, wyjechało 
27; — w ogóle przyjechało osób 2243, w tej liczbie 
z zagranicy 228; wyjechało osób 2266, w tej liczbie 
za granicę 217.

* L is ty  niew łaściwie do skrzynek  pocztowych wło
żone, w d. 5 (17) sierpnia r. b., pod adresem, a mia
nowicie: Janowski w  Równie, Korzeniowski w Żyto
mierzu, Witkowska w Dubnie, Madejski w Żytomierzu, 
Żurawski w Lidzie, Cieśliński w Rudnie, Kotelski w 
Czernigowie, Deputę w Wilnie; — w d. 6 (18 ) sierpnia 
r- b.: Locyński w Woli, Popiewski w Brześciu Lit., 
Majek bez oznaczenia miejsca, Petropawłowski w Briań- 
sku, Kułakowski w Woroneżu;— listów miejskich sztuk

wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, 
doęczone nie będą.

* W dniach 5 (17) i 6 (18) sierpnia roku bież. 
chorych w 8-tniu cywilnych szpitalach: przybyło 84 , 
wyzdrowiało l l 3 t umarło 13, pozostało 1463 (mężczyzn 
667, kobiet 796) z nich w szpitalu starozakonnych 
mężczyzn 162, kobiet 182.

K U R S  O IB L D V  W A R S Z A W S K IE J 

d n ia  7 {1 9 ) S ie rp n ia  Ib  61 r.

.KONBTY

P ó ł- Im p e r ja ly  R o s y j s k i e .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e « » łn e  .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u r a n t  sa  100 t a l .....................

P A F IK R T .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b lig i S k a rb u  t a  r«. 100................................................  . .
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o i. za rs. lik * .. . .  . . . . . . . . . .
O b lig ac je  C ząs tk . i  r. 1835 i-o z ’p 3(0 zh ś i t u k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . lit . A j o  irp .

300 za s z tu k ę .    .....................................  ................ ..
L it. B po s łp . 200 ir. *Rtr>ke a łtupo-.-a*  . .  . . . .  . 

ii „ „ bez <uj)0 & u..........................
L is ty  Z a s ta w n e  I l i - g o  O k re su  S e r ii  1-ej *a rs .00 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2 -ej za rs 1004 .
L is ty  l ik w id a c y jn e  sa r*. 100* ) . . . ................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik  wid. za rs. 100 R a .
5 p o ty c z k a  ro ss y j  S t ig l i t s a  i  r. Iśó* m  r f  luO. .
6 p o ty c z k a  ro ss y j .  S t ig i it s *  i r. i&ift t s  r  ICO___
B ile ty  B a n k u  Ces. Ro*. * r. I jsS.i , x* r » io o . . . . .  
M e ta lik i L u to w e  z a  rs . 100..................................................

w S ie rp n io w e  aa rs. 100.   ....................  . . .
R o s y js k a  p o iy c s . p ro m . ■ 1866 rs. JO J.w .................. ..

n  „  „ 1866 100 . .......................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R oz-rj-k iego  d ró g  ie-

la s n y c h  rs . 1 2 6 .......................
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż*Y p ć fra n k  .fOD

i a  rs . 100 ...................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l . . W a r .-W ie d . aa s s rc *  ę l   .
O b lig ac je  D ro g i Z el. W a rs s .-W ie d . po  f ra n k . i-OC s..

s z tu k ę ...........................................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs* .-B y d g o sk ie j aa rs. 200 . .  ,
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs .  1 0 0 ..................... ..
A k c je  D ro g i Ż el. W a re s .-T tro s p o ls k ie j  aa re 1GC . . 
A k c je  D rogi Ż e l. (ab. L o d s k ie j  ta. 100 . . .

Żądano J P ła co n o

Rs. | K. | Rs. | Ł

* KXL«.
B erlin  .

W ro c ła w ...........................................
G d a ń s k ...............................   M ’’
i i a m b u r g . . . ......................................... 300 fc’
L o n d y n ..................................................  1 F t .  S t.
E a r y i .......................................................300 P ra n k .
W ie d e ń ..................................  150 Z ł. W. .
P e t e r s b u r g  .............................ly o  f ts r

M o sk w a  .

1 Al.

2 ra.
3 m. 
'i m 
2 m.
1 î t.
k . t. 1 m. 
k. t.

77

114

8383

-  i

76
100

naitos

31
33
31

5025
83
33
7*

107
107

107
165

7
58 :*7 
99 

I *0 
99

85
70

77 >/j

3Ś»7,
20€0
25
17

i 70- 
! .r»fr

7
87

99
100
98

35
9D

i  6 7

•  W a r to tć  k u p o n u  b w ł .  o l  L is tó w  Z a a ta w n y c u   r*. — «. 68 1 a
•  u 1. od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h . r». -  t F-7%

K C R S A  T E L E G R A F IC Z N E
A J B N T u R Y RUD O L r  A O k &ĘT

s Berlina, d. 6 (18) Sierpnia 1867 rotu.

Z B ER L IN A
6- ta  P o ty c z k a  R o s y js k a ............................
O b lig a c je  S k a rb o w e  4 % .....................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % .......  .............. ...........
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o .....................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .................................

n  P e te r s b u rg  3 ty g o d n ..........
„  „ 8 m io s ię c sn y  ,
„ L o n d y n  i  „
„  P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 .,

W ie d e ń  2 ,.
K o le je  R o s y js k ie ............................................
K o le j T e r e s p o ls k a ................ .........................
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
w r a r a a B m w a B i * .  vssu ii.’s

OBWIESZCZENIA. SPADKOW E,

(N. D. 4 8 0 9 ) R ejent Kancelarji Z iem iań sk ie j  
w Kaliszu.

Zawiadam ia, że po zm arłych K onstancji 
K atarzynie z h r  W odzickich hr. K onarskiej 
i po B ronisław ie hr. D ziałyńskim , otworzył 
si§ spadek co do sum rs. 605 kop 85; rs r . 
218 kop. 70; rs. 1,009 kop. 61 i rs. 75 z p ro 
centami, zahypotekow anych d ia  nich pod Nr.
9 działu II I  wykazu hypotecznego dóbr Ko
nary z Pow iatu Nowo Radomskiego; wzy
wam więc w szystk ich  m ających prawo do 
tychże 3padków do staw ienia się w oznaczo
nym na dzień 16 (2Sj Lutego 18^8 r. do ich 
uregulowania term inie, w kancelarji podpi
sanego R ejen ta  w mieście Kaliszu.

Kalisz d. 1 (1 3 ’ Sierpnia 1867 r.
E dw ard Milewski.

(N D. 2167) Rejent K ancelarji Z iem iańkiej 
w K aliszu .

Po śmierci: 1. H onoraty  W ilskiej, w spół
w łaścicielki sumy rs. 2,400 na dobrach R a 
m ionach z O kręgu W artskiego w dziale 1Y pod 
N r. 17 zapisanej; 2 K azim ierza D arew skie- 
go, w łaściciela jednej trzeciej części dobr 
W ojcina z Okręgu W ieluńskiego; 3. S tan i
sława Droszewskiego, w łaściciela 9 w łók i 
16 05 mórg gruntu  z lasem  w dziale I I  ad Nr.
5, 20, 33, 36, 57, 59 i 60 wykazu dóbr Jan i- 
szewice z O kręgu Szadkowskiego zapisanych, 
i w ierzyciela sumy rs. 3,000 na dobrach Char- 
chowie Księżym  z tegoż O kręgu w dziale IV  
pod Nr. 11 stojącej; 4. Ju lji  z W ojnarow 
skich K otarskiej, co do sumy rs. 7,500 na do
b rach  D ziałoszynie w dziale IV  pod Nr. 326. 
ubezpieczonej, oraz co do w arunku w dziale 
I I I  pod Nr. 7 zapisanego, i 5. Sylw estra Dem 
bińskiego co do w łasności dóbr N ieznanice w 
Powiecie W ieluńskim, oraz co do w spółw ła
sności dóbr-W itkow ice w Okręgu Radom 
skim położonych, tudzież co do własności 
kapitałów , u. rs . 3,610 kop. 7 '/4 pod Nr. 206.; 
b. rs  1,154 kop. 50 pod N r 27 i c. rs . 1,200 
pod Nr. 28, w szystkich w dziale IV wykazu 
hypotecznego na dobrach W itkowice lokowa
nych, otw orzyły się spadzi, do regulacji k tó 
rych, ozuacza się term in przed podpisanym  
R ejentem  i w jego kancelarji n a  dzień 12 (24) 
L istopada  1867 r.

Kalisz d. 22 Kwiet. (4 M aja) 1867 r.
W ilhelm  Grabowski.

ft, D. 47.62). Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Lublinie.

Zawiadam ia, że na dzień 6 (18) L istopada 
1867 roku wyznaczony zo sta ł term in, do u re 
gulowania otw artych spadków po: ;

1. Jdzefie R adziejowskim , współw łaścicie
lu dóbr S iedliszcze Bramowe w Powiecie 
Hrubieszowskim .

2. A talji z Jakubow iczów  F raenkel, wie- 
rzycielce trzech le tn ich  procentów  od sumy 
dukatów  3,500 na dobrach Tyszowce i Zabo- j 
wice ubezpieczonych.

3. X. Tom aszu Jabłońskim , w ierzycielu su
my r 3. 600 na dobrach Gościeradów w Po- ; 
wiecie Z am ostskim  położonych, ubezpieczo
nej- I

L ublin  d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1867 r. j
E dw ard Brodowski. j

(N. D. 2764). P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcu.

Z  powodu n astąp ionej śm ierci:
1. Ja n a  C hrzanow skiego, współwaściciela 

dóbr W yszkowa w O kręgu W ęgrowskim .
2. F ilip iny  z Stępkow skich  W ojewódzkiej, 

w spółw łaścicielki sumy rs  1,800 na dobrach j  
Nowosielce A. w O kręgu Losickim  i rs. 146 
kop. 28 na dobrach  T osie w O kręgu W ęg ro 
wskim zapisanych.

Otworzyły się spadki, wzywam więc wszy
stk ich  in teresantów , aby się z prawam i swe- 
mi w dniu 8 (20) L istopada  1867 r. jak o  te r
minie do regulacji oznaczonym przedem ną 
P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w Siedlcu 
pod prek luz ją  staw ili się.

Siedlec d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1867 r.
Przy łusk i.

(N- D. 2 7 6 0 ) . R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Siedlcu.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
1. F ran e iszk a  Dobrzyńskiego, w spółw ła

ściciela dóbr ziem skich Lysów w O kręgu Lo- 
sickim położonych, oraz w łaściciela sum: 
r s .  2,100, rs. 500 i rs. 2,475 na dobrach Pat- 
ków R uski i sumy rs. 1 -500 na dobraeh Pat- 
ków Prusy  A., obu w Okręgu Losickim  le
żących, zab ezp ieczonych ,i

2. R om ualda Abram owicza, w łaściciela su 
my rs  1,350 na dobrach  R yczyska w Okręgu 
Żelechowskim  położonych, zabezpieczonej, 
Otworzyły się  spadki, term in  do uregulow a
n ia  których, na dzień 15 (27) L istopada 1867 
roku  w kancelarji mej w Siedlcu wyznaczony

Z0SU,ie Siedlec d. 3 (15) Maja 1867 r.
B ronisław  W roński.

(N. D. 2765). Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

Z powodu nastąpionej dnia 21 Stycznia 
1S67 r. śmierci T ekli z R ościszew skich Sza
niaw skiej, w spółw łaścicielki dóbr Szaniawy 
Ryndy lit. A. w O kręgu Łukowskim  po łożo
nych, ogłaszam  postępow anie spadkowe, do 
zakończenia którego naznaczonym  z o sta ł te r 
min n a  dzień 8 (20) L istopada 1867 r. w k a n 
celarji mojej w Siedlcach pod prek luzją .

Siedlce d. 18 (30) Kw ietnia 1867- r.
Stanisław  R ostkowski.

(N. D. 2 7 6 6 ). P isa rz Sądu Pokoju
w B iele.

Po śmierci:
1. Jan k la  Z elika Kielmanowicza Lubelczy- 

ka, w łaściciela nieruchom ości w mieście Bie
le przy  ulicy Jatkow ej, pod Nr. 238 położo- 
nej, i .

2. A leksandraM ozes, w spółw łaściciela n ie
ruchom ości także w mieście Biele przy ulicy 
Janow skiej pod Nr. 106 sytuowany.

Otworzyły się  spadki, wzywam więc niniej- 
szem wszystkich interesantów , aby się z p ra 
wami swemi w dniu 1 (13) L istopada 1867 r. 
w kancelarji hypotecznej pod p rek lu z ją  s t a 
wili.

B ieła d. 18 (30) K w ietnia 1867 r.
Buszkowski.

L I C Y T A C J E  

i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 4 7 0 0 ). Z a rzą d  Finansowy 
w Królestw ie Polskiem .

W ydział G órnictw a przy  Zarządzie S k a r 
bowym K rólestw a, podaje  do wiadomości: 
t e  w biurze jeg o  w dniu 25 S ierpn ia  (6 
W rześnia) roku bieżącego o godzinie dw una
stej w południe odbędzie się zapośredn ic- 
twem d ek larac ji opieczętow anych, od cen pod
wyższonych licy tac ja  in m inus na  dostaw ę w 
w ciągu r . 1868 o leju, m aterja lów  sm arow ych, 
różnych 3kór i innych drobnych m aterjalów  
fabrycznych do M agazynu Górniczego O k rę 
gu Zachodniego w D ąbrow ie, w Powiecie Ben- 
dzińskim  G ubern ji P etrokow sk ie j położo
nego.

W arunki szczegółowe do tej licy tac ji, ja k o  
eż ceny' m ogą być p rze jrzan e  w godzinach 
biurowych w w ydziale G órnictw a, lub u N a
czeln ika Zakładów  G órniczych O k ręg u  Z a 
chodniego w D ąbrow ie.

K ażdy m ający chęć podjęci* się rzeczonej 
dostaw y obow iązany złożyć do K asy S pecja l
nej przy S k ładzie  Głównym Ż elaza  w W a r
szawie, lub innej K asy S k a  bowe vadium  w 
sum ie rs r . 1640 i na  koszta licy tacy jne  rsr. 30, 
i podać d ek larac ję  W ydziałowi G órnictw a w 
oznaczonym  term in ie  na pap ierze stem plow ym  
cenv kop. 75 w następu jących  słowach.

W zór do d ek larac ji,
W skutku ogłoszenia W ydziału G órniczego z 

d. 3! Lipca (12 Sierpn ia) r. b. N r. 3324, podaję 
n in ie jszą  dek larac je , iż podejm uję się w roku 
1868 dostaw y oleju, m aterjalów  sm arow ych, 
różnych sk ó r i innych drobny h m ate rja ló w  
farbycznyeh do M agazynu O kręgu Zachodnie
go w D ą 1 rowie, o dstępu jąc  od cen do licy tacji 
podanych procent (wymienić wysokość 1 czbą 
i literam i) poddając się w szelkim  obowiązkom  
oraz zastrzeżeniom , w w arunkach licztacyjnych 
zam ieszczonym , a przezem uie odczytanych, 
zrozum ianych i podpisanych,

K w it Kasy N. na  złożone wadium rs r . 1,640 
i na  k osz ta  licy tacy jne  rsr. 30 za łączam , k tó 
re  w raz ie  n ieu trzy m an ia  się p rzy  licy tac ji, 
sam odbio :ę .

S tale m oje zam ieszkanie je s t  w N. najb liżej 
stacji pocztow ej N . a je ś li  w W arszaw ie, wy
m ienić ulicę i num er domu.

P isałem  w N. dnia m iesiąca
1867 r.

(podpisać w yraźnie iinie i nazwisko)
D eklarac je  także winny być zapieczętow ane 

lak iem  i mieć adres „do  W yJziału  G órnictw a, 
d ek la rac ja  na dostaw ę w r. 1868 oleju, mate- 
rja łów  sm arow ych, różnych sk ó r i innych 
drobnych  m aterjalów  fabrycznych do M agazy
nu O kręgu Zachodniego w D ąbrow ie” . 
W arszaw a d. 31 Lipca (12 Sierpn ia) 1867 r. 

p. o. D yrek to ra  W ydziału . Szm ideck i.
N aczeln ik  S .k c ji ,  Kozarski.

N aczelnik K ancelarji, R ek lew ski.

(.V. D . 4512). M agistra l M iasta  
W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej że w 
dniu 14 (26) S ierpnia r. b. o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się w sali posiedzeń biura 
M agistratu  licy tacja in minus, p rzez  opie
czętow ane deklaracje na  dostaw ę drzewa 
opałowego dla B iur M agistratu  i służb  pod 
Z arządem  jego zostających  w ciągu roku  je 
dnego, t. j .  od dnia 3 (15) P aździern ika r. 
b. do tegoż dnia i m iesiąca 1868 r. w ilości 
około 1,200 sztuk  w klocach po 24 stóp w 
p rzecięciu  długich a  od 13 do 18 cali w cień
szym końcu grubych, wraz z zwózką p o tar

ciem, potupaniem  i ułożeniem  w drw alni od
cen a mianowicie:

Z a  sztukę od 13 do 14,cali w cieńszym k o ń 
cu grubą rs. 2 k. 50.

Z a sztukę od 14 do 15 cali w cieńszym koń- 
cu grubą rs. 2 k  92% .

Z a sztukę od 15 do 16 cali w cieńszym  k o ń 
cu grubą rs. 3 k. 42 %.

Z a sztukę od 16 do 17;cali w cieńszym koń
cu grubą rs. 3 k. 80.

Z a  sztukę od 17 do 18 cali w cieńszym  koń
cu grubą  rs. 4 k. 25.

Pożądanem  je s t  jednakże , aby drzew o w 
jednakow ych w ym iarach dostarzczone być 
mogło mianowicie od 14 do 15 caliw ceńszym  
końcu grube.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta 
kową dostawę, m ogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonem na rę c e  p. o. P rezy 
denta m iasta opieczętow ane deklaracje n a 
p isane podług w zoru niżej zam ieszczonego 
a w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą jak i o d stę 
pują p rocen t od cen na wstępie w yszczegól
nionych, i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożone w tejże radium  w kwo
cie rs. 240 i na  kosz ta  ogłoszenia  rs.1 0 , k tó 
re  nieutrzym ującem u się p rzy  licytacji n a 
tychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzen ia  w 
wydziale Adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 

-św iąteczne.
W arszaw a d. 17 (29) L ipca 1867 r.

p. o. Prezydenta,
Jenaralnego  Sztabu, Jenera ł-M ajo r, 

W itkow ski.
N aczelnik K ancelarji, Z dzitow iecki.

W zór do deklaracji
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklaracię iż podejm uję się dostawy
d rzew a  ..........................................  . •

(wypisać z ogłoszenia.) 
i odstępuję od cen takowych procentów  N. 
(wypisać literam i), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym . Kw it na z łożo 
ne w kasie Głównej Ekonom icznej m iasta 
Warszawy vadium w ilości rs . 241 i na kosz
ta  ogłoszenia r3. 10 przy  niniejszem  z a łą 
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa
łem  dnia N

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko).

(N. D. 4555). M a g  s tra t M ia s ta  
W a rsza w y.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 21 S ierpnia i2 W rześnia) r. b. o godzi
nie 12 w południe, odbędzie się w sali posie
dzeń biura M agistratu, licy tacja  in m inus 
przez opieczętowane deklaracje, a  po ich- 
rozp ieczętow aniu , natychm iast odbytą bę 
dzie, dalsza pom iędzy obecnemi k u n k u re n ta  
mi, k tórzy  deklaracje złożyli, licy tacja  g ło 
śna od sumy jak a  najkorzystn iej zadek laro - j  

w aną zostanie, na dostawę w p rzeciągu  roku  j  

1868 , t. j. od dnia 1 (13) Stycznia 1868 r .  do ; 
tegoż dnia i mca 1869 r  .. !

A . D la Zarządów Cyrkułowych w Policji 
W ykonawczej S traży Ogniowej

1 . Drzewa sosnowego sążni połkubicz- 
nych 2638, sążeń od rs r  5.

2. św iec łojowych funtów 6344, funt od

k°3. *Mioteł do czatownie sztuk 684, sztuka
od kop. 1 V*. .

B .  D la S traży Ogniowej.
4 . Drzewa sosnowego sążni połkubicz- 

nych 660, sążeń od rsr. 5. ,
5 . Ś w i e c . łojowych funtów 8-06, funt od 

, lS
°6  R ózg brzozowych na wiechy i m iotły 

kom iniarskie fur 350, każda 30 pęków mocno 
związanych, obejm uąjcy każdy grubości w 
średnicy, werszków 12, fura od rs. 4 kop. lo.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta- 
kowę dostawę, mogą złażyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonem , na ręce  p o. P rezy 
denta M iasta opieczętowane deklaracje, na- 
nisane podług wzoru niżej zamieszczonego,
* w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
„ooraw ek i przekreśleń, wypiszą jak i odstę- 
nn ia  procen od cen powyżej wyszczególnio
nych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
Kwit Kasy Głównej Ekonomicznej M iasta 
W arszawy, na złożone w tejże wadjum w 
kwocie rsr. 2,070 i na  kosz ta  ogłoszenia rs r . 
12 k tóre nieutrzym ującem u się przy licy ta
c ji’ natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do p rze jrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
świąteczne.

W arszaw a dnia 15 (27) L ipca 1867 roku. 
p. o. Prezyden ta,

Jeneralnego Sztabu, Jen era ł-M ajo r 
Witkowski. 

N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

w  n W zór do deklaracji.
ogłoszenia z dnia podaję

wv J ? *  deklarację, iż podejmuję się dosta-
S ty czn iag186rs ^ 68’ fc •>' od dnia 1 (13) 
1869 r  rwyr • f** tegoż dnia i m iesiąca
nam i z no4 P? IS4^ szczegółowo dostaw ę z ce-

Kw it na  złożone w Kasip d łń m  • t-*i 
micznej M iasta W arszaw y widTnm 
rsr. 2.070 i na kosz ta  o g Js ’zenfa C  JV & L y 
niniejszym  załączam .

Stałe moje zam ieszkanie iP=t „  w  ■ 
łem  duia N  J at w N  Plsa ’

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko)

(N. D. 4644). M ag istra t M ia sta  
1W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej ż e  w 
dniu 21 S ierpnia (2 W rześn ia) r . b. o godzi 
nie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń 
b iura  M agistratu , licy tacja  in  m inus p rzez  
opieczętowane dek larac ję, na  dostaw ę roku  
1868.

A . Dla W arszaw skiej S traży  Ogniowej.
1. Bółkorzuchów większych sz tu k  156 

sztuka od rsr . 5. ’
2 Kożuchów suknem  pokrytych, to łuba- 

roi zwanych, sz tuk  12, sz tuka  od rsr . 20.
B  D la W arszaw skiej S traży Policyjnej.
1. Kożuchów tołubam i zwanych, bez po 

krycia sz tuk  226, sz tuka  od rsr. 11.
M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a 

kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonem, na ręce  p. o. P re z y 
denta m iasta opieczętow ane deklaracje, n a 
pisane podług wzoru niżej zam ieszczonego 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania’ 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i o d s tę l  
p u ją  p ro cen t od cen powyżej w yszczególnio
nych i do niniejszej licytacji podanych.

N adto  do deklaracji, dołączony być winien 
Kwit K asy .G łów nej Ekonom icznej M iasta  
W arszawy, n a  złożone w tejże  wadjum  w 
kwocie rsr. 350 i na kosz ta  ogłoszenia r s r  
12, k tó re  nieutrzym ującem u się p rzy  licy ta
cji, natychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do p rze jrzen ia  w 
W ydziale Adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W arszaw a dnia 15 (27) L ip ca  1867 roku. 
p. o. Prezydenta,

J  eueralnego-Sztabu, 
Jen era ł-M ajo r W itkowski.

N aczeln ik  K ancelarji Zdzitow iecki. 
W zór do deklaracji.

W sku tek  ogłoszenia z dnia podaję
n in iejszą deklarację, iż podejm uję się d o sta 
wy na rok  186S (wypisać szczegółow o d osta
wę z cenami z ogłoszenia ', i odstępu ję  od 
cen takow ych procentów  N. (wypisać lite ra 
m i', p ó d d a jąc  się w szelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach licytacyjnych 
oznaczonym . J

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o 
m icznej M iasta  W arszawy, wadjum w ilości 
rs r . 350, i na koszta  og łoszenia  rsr. 12 n rzv  
niniejszem  załączam . 1

Sta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa 
łem dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4705). M agistra l M ia sta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 28 Sierpnia .9 W rześnia) r. b. o g o 
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali p o 
siedzeń M agistratu licy tacja in m inus p rzez  
opieczętowane deklaracje, na dostaw ę r  1868 
dla W arszawskiej S traży Ogniowej, lin do 
wycierania kominów sztuk  120 każda  obej
mować m ająca długości sążn i 36, sz tu k a  od 
rubli srebrem  czterech  knp iejek  dw udziestu 
pięciu

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta k o 
we dostawy, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na ręce p o. P rezydenta  
m iasta opieczętow ane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego a  w 
tych wyraźnie lite ram i bez skrobania, poprą- 
wek i p rzekreśleń , wypiszą jak i odstępu ją  
p rocen t od ceny powyżej wyszczególnionej 
i do m niejszej licy tac ji podanej. J

Kwit k L v° p  wlr raCji R e z o n y  W  winien 
. L k 0 “ °raicznej m. W arszawy na

złozone w tej ze vadium  w ilości rs. 51 i na ko
sz ta  ogłoszenia rs r . 10, k tó re  n ieu trzym ują
cem u się p rzy  licy tacji na  tychm iast zw ró
cone będą.

Inne  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory, są  do p rzejrzen ia  w 
wydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych

W arszaw a d. 15 (27) L ipca 1867 r. 
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego  Sztabu  Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

N aczelnik JK ancelarji, Zdzitowiecki.



W zó r do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia
P odaje  niniejszą, deklarację, iż podejmuję 

się  dostawy na potrzebę r. 1S6S dla W a r
szaw skiej S traży  Ogniowej lin do wycierania 
kom inów  sztuk  120, każda obejmować m ają
ca  długości sążni 36, sztukę po rubli 
srebrem  cztery kopiejek dwadzieścia pięć 
i  odstępuję  od cen takowych procentów  N. 
(w ypisać literam i) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w K asie Głównej E k o n o 
m icznej m iasta W arszawy vadium w ilości rs. 
51 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, przy  n in ie j
szym  załączam .

S tałe moje zam ieszkanie w N. pisałem  
dnia N.

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N- U* 4 1 04). Magistrat ih a s ia  
Warszawy

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 28 S ierpnia (9 W rześn ia  r  b. o go
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali p o 
siedzeń b iura M agistratu  licytacja in  m inus 
p rzez  opieczętow ane dek larac je, na  dostawy 
1868 r., d la W arszaw skiej S traży  Ogniowej.

1. Chom ont do pociągu n a rzę d z i ogmo- 
wyh z całym  przyborem  to je s t, lejcami uz- 
deczkam i i t. p-, sz tu k  85, sztuka od rsr. 
ośm nastu.

2. Chom ont do pociągu ka r z całym p rz y 
borem , to je s t  lejcami, uzdeczkam i, postron
kam i i t. p., sztuk 25, sz tuka od rubli srebrem  
dziew iętnastu.

3. Z grzebeł do czyszczenia koni sz tuk  100, 
sz tu k a  od kopiejek srebrem  sześćdziesięciu.

4. Szęzotek do czyszczenia koni sztuk 100, 
sz tuka  od kopiejek srebrem  siedm dziesięciu

pięciu. „  ,
5. D esek z rengortam i dla przykryw ania 

koni sztuk  18 sztuka od rubli srebrem  trzech.
6. Siodeł oficerskich z przyborem  i cza 

prakiem  barankowym  sztuk  6, sztuka od ru 
b li srebrem  pięćdziesiąt.

7. Siodeł podoficerskich z przyborem  bez 
czapraków  sztuk  5, sz tuka od rubli srebrem  
dw udziestu. '

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta 
kow ą dostaw ę, mogą z-łożyć w czasie i raiej- 
Hcu wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. P rezydenta 
m iasta  opieczętowane deklaracje, nap isane 
podług  wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych 
w yraźnie literam i bez skrobania, popraw ek 
i przekreśleń, w ypiszą jak i odstępują  procent 
od cen powyżej wyszczególnionych i do n i
n iejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji dołączony być winien 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta  W ar
szawy, na złożone w tejże vadjum w kwocie 
rs r . 260, i na koszta ogłoszenia rsr. 12 k tóre  
nieutrzym ującem u się przy  licytacji natych
m iast zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory są każdodzienm e do 
przejrzen ia  w wydziale adm inistracyjnym  wy
jąw szy dni św iąteczne.

W arszaw a d. 15 (27) L ipca  1367 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego-Sztabu, 
Jen era ł-M ajo r W itkow ski 

N aczelnik  Kancelarji, Zdzitowiecki. 
W zór do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję 
n in ie jszą  deklarację, iż podejm uję się d o sta 
wy n a  r- 1868 dla W arszawskiej S traży  0 -  
gniowej (wypisać szczegółowo dostaw ę z 
cenami) io d s tęp u ję o d  cen takowych p ro cen 
tów N. (wypisać literam i) poddając się w szel
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych .znaczonym . Kwit n a  złożone 
w kasie głównej ekonomicznej m iasta W a r
szawy wadjum w ilości rsr. 260 i na kosz ta  
ogłoszenia rs. 12, p rzy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4654). Naczelny Kontroler Dróbierni
Głównej. Zarządzający budowlami po hi Irj 

Mennicy Warszawskiej.
N a mocy resk ryp tu  Z arządu  Finansow ego 

w Królestwie Polskiem , z dnia 19 (31) L ipca  
i- b. Nr. 26320, podaję do wiadomości po 
wszechnej, że w dniu 14 (26) S ierpnia  r. b. 
o godzinie 1 1 p rzed  południem , w biurze by-

H M e n n i c y  przy ulicy B ielańskiej 
P °  " r - odbędzie się licytacja in minus 
p rzez  opieczętowane deklaracje, na wyszla- 
Dio, rt^ńrVireterwc)-ai’u ściekowego, wystawie
ni n,lnrnwa>(i°mp i założenie ru r  drewnianych 
do odprowadzenia wody z wspomnioneeo re- 
zerw oaru , od sumy rs -ns  w on - - 
ru b li srebrem  dwieście st u " Pi 20>.w/ raznie 
kop iejek  dwadzieścia, kosztorysem  o K *  
w w arunkach zamieszczonej i ^do nini jszei 
licy tac ji podanej. m niejszej

M ający przeto  zam iar ubiegania sie o tak n  
we przedsięb ierstw o, m ogą złożyć nam e rece 
opieczętow ane dek larac je , napisane podług 
w zoru  niżej zam ieszczonego^ a w tyeh wyra
źnie, literam i, bez skroban ia , poprawek i 
p rzek reśleń  w ypiszą, ja k i o d stępu ją  p rocent

od sumy wykazem  kosztów  objętej i do n i
niejszej licytacji podanej.

N adto do dek laracji dołączone być wmno 
wadium gotow izną w kwocie rs. 28, k tó re  n ie 
utrzym ującem u się przy  licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  do p rze jrzen ia  w b iurze P ro b ie r
ni Głównej W arszaw skiej każdodzienuie, wy
jąw szy  dni św iątecznych.

W arszaw a d. 23 L ipca (9 S ierpn ia) 1867 r.
St. Pusch.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia podaję n i

n ie jszą  deklarację, iż podejm uję się  dokona
nia  roboty  wyszlamowania rezerw oaru  ście
kowego, wystawienia dwóch pomp i założen ia  
ru r  drewnianych do odprowadzenia wody z 
tegoż rezerw oaru , za  sumę anszlagow ą wy
noszącą  rs. 274 kop. 20 i odstępu ję  od tak o 
wej procentów  NN. (w ypisać literam i) pod
dając  się w szelkim  obowiązkom  i zas trzeże 
niom w w arunkach licytacyjnych zam ieszczo
nym.

W adjum  gotowizną w kwocie rs . 28 przy 
niniejszem  załączam .

■ S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N. m iesiąca N. roku 186

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 4498). Aiu6.iattciH  iopuĄoaou, 
Maeucmpamn.

Ha ocHOBaiiiu p a s p f , l i i e m a  PySepucKaro 
IIpaiM enia o n  11 (23) c m. aa  N. 4574, Ma- 
rH C T p a r t  oS taB / iseT i .  bo BCeoómee CBE/(e- 
nie, h t o  15 (27 ) ABrycTa c. r. ca, 3- x t  u  4 0  
5 naco B t  no  no/iy^iiH, bt> 3a.1T; npncyxcTBifl 
M a r i i c rp a r a  óy^yTE np o H 3 B 0 4 n rca  npS.m u- 
liwe T oprn ,  na n p nenoco6aeH ie  jkii/h>ixt> no- 
uiuneti i i !  11 KOHKiiuem, B t  nacTH nof iepnap-  
4 i incK aro  34au in  u t  r. y im o n im t ,  bt> co5- 
CTBeunocTB ro p o 4 a  npe/iaHiioii cornacłio  
o i t iTh i  11 u.iaHa o r t  2 ( 14)  MapTa c. r. c i  
n o 4 p u 4 a  o t t .  cysiMbi 850 pyó. cep. MEHEe 
(in m inus)  noepe/tCTBOMt o i i e n a T a im b i i t  4Ś- 
K.ifipauin.

BcflKiil npeRCTaB/ifllomiii 4eK3Hp3ipio no 
nop.wE HHMe yKa3anuoH, oÓH3ain> no/iojKilTb 
B I  04H0MT, H3T, Ka3eHH MXT, Ka3HHHeHCTBT>
u .n i  aHOHojinnecKoti KacT. 3anoroMT> 170 p.
11 rio iyueiiHyio b e  t o m e  KBUTaiiuiio npiizo- 
BiHTi. k e  4eK ,m pai( in  hóo iia.iiiHiiwH 4eiibi  u 
ne ó y . ty iE  iipiiiiuMaeni.i

AyKljioHHHCTt IipiMHaHt n04pU4UMK0M,b, 
ynoMfliiyThin 3a , i o n ,  ocTaniiTE 40  ucrio,iiie- 
Hin p a ó o T t  11 yTuepaifteiiiu  upie»ia C/taTon- 
n o ro  npoTOKo ia b e  ropojiCKoń KacE, a He 
n p ii3HanHbi.vŁ ToproumiiicaMB TaKoń oy- 
4 e T t  B o a n p au je iit TOTMacn me. T opronb ia  
K o:i4 im iii b m E ctE  co cm E toio ,  nepecM orpe- 
iibi óbiTb i i i o r y i t  ni, y n paii/ieHiii M • r t ic rp a -  
Ta bo BCHKoe Bpe.MH C/iyateBHhixt aaHHTiii 3a 
HCK/iioneHieME n p a 3 4 HHHHHXE u  Taóe.ib- 
u m i e  4H eii. 4 e K '1HP a ń i n  4"-uKHbi ó b iT b  i 
BpyuaeMBi 4 0  H a ia r iu  T oproiiE  l l p e m / t e m y  f 
l o p o j a ,  Ha pycKo.ME 4in.ieKTE, će.iE bch- ; 
k i i x e  omiióoKT, 11 i i o ^ h i i c t o k e ,  h c t k o  o t o -  j 
6o3naHeniejn> n p o n n cb io  Ko.iiiHeCTua cy\iMb( 
no  Hiime ii3^omeHiioi-i ®opME:

(fiopMa 4eK/Uipaiąiii 
Bnoc,!t4CTHie oóbflii, lenia .Iioó.iiiHCKaro 

l opo40Baro  MarncTpaTa o r t  15 (27) c. m. 3a 
N. 6,989, 4aio  HacTompyio 4eK,nipaL(iio, 
h t o  npiiHHMaio na  ceóa oGusaHHOCTb n p n -  
cnocoó.ieHin jkii.imxe noMT.u(eniii 11 kohio- 
lueiib bt, i'opo4CKOMT> noóepHap4HHCKojn,  
34aniii  3a cyu.iiy . . . py6. cep. n p o n n cb io  
(mic.iTb cyM.My óyKiiaMn) no4Beprafich yc.io- 
BiflMT, BE ToproBblXT, KoII4IlniHX'b OTT, 15

szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowa
ną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie p rzy  u'icv Rymarskiej pod Nr. 
742 w urzędzie Policji Wykonawczej Cyrkułu 
3 w gminie tegoż Cyrkułu i Magistratu Mia
sta  Warszawy w Cyrkule Admistracyjnym 3 
i i l  pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i 
i Miasta Warszawy wydziału I. na gruncie 
dziedzicznym położona, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Jo-da Meumark ni. le
żąca. w dzierżawnem posiadaniu Arona Scho- 
enfeid za cenę iocznij rs. 1,300 na lat tr*y 
poczynając od unia 1 Paźdz ęrnika 1866 roku 
(z w yją t.i m pierwszego piętra przez Jocla  
Neuimnk ; a mowaiu g .) zo tająca, porfzuki^ 
waną w i rzytelnościii h) pot-ccznie obciążona. 
Dzicrż.-twę Schocnlalda popierający subhasia- 
cją zaskarżył.

Na gruncie tej mieruchomości są następują
ce zabudowania:

1. Dom murowany o parterze pierszem idru- 
giem piętrze z mieszkaniami poddaszuemi, o 
piwnicach, blachą żelazną kryty cztery komi
ny murowane mający.

2. Oficyna masiv murowana o parterze, 
dwóch piętrach, mieszkaniach suterynowych 
i piwnicy sklepionej, blachą żelazną kryta, 
cztery kominy murowane mająca.

3. Oficyna masiv mnrowana o parterze i 
pier«szem  p ię trz ', blachą żelazną kryta, ko
min murowany mająca.

4. Budowla z cegły palonej murowana, o 
parterze i pierwszem piętrze, blachą żelazną 
kryta, na piętrze tego zabudowaia jest ko
mórek dz:ewięć, przed któremi ganek z ga- 
lerją.

5. Ustęp z drzewa, daszkiem blaszanym 
kryty.

6. Śm ietnik balami cembrowany.
7. Studnia balami cambrowana z pompą 

drewnianą, od pompy tej przeprowadząną jest 
rynna drewniana pod ziemią i jest urządzona 
pompa żelazna przy zabuduwaniu ad 4.

8. Sztachetki zielono malowane.
9. Oświetlenie gazowe z przeprowadzonemi

* w różnych kierunkach rurami rurkami. 
j 10. Podwórze kamieniem polnym wybruko- 
? wane.
i Nieruchomość ta  ma przybliżonej rozlegto- 
i ści około łokci kw. 2,811.
? W nieruchomości tej prócz egzekwowanego 
|  dłużnika Joela Neumark jest 12 tu lokatorów 

z imion i naawiek, oraz ilości ceny najmu, w 
akcie zajęcia wymien:onych.

(27) Iio.ih  c. r. TyoepHCKH.MTł ilpaiueifieM b [ bunalu tutejszego, na  ten cel utrzymywanej

W

y TBepH^eilHM X 'Ix  IU / to m eH IIM M ^ II IipH.MlłHfl- 
ffch c.n-BTS h  n /ia n y  o t t .  2  (1 4 )  M p x a  c . r. 
kt* ce.My 4 *B/Ty n p n H a ^ /iem a u tH iv n ,, K acoB y io  
KBHTanuiFO bt» n p u H H T i n  3 a n o r a  bt* KO/inHe-  
c t b U  170 py©. c e p .  n p H / i a i o  c i  h t o
bt> c . i y n a l i  0 T K a 3 a  o t t *  T o p r o u i * ,  n o / i o m e H -  
h l i h  a a /io n *  caMT* n o ż y n y  (i\A U  m en a io  bf»i- 
Clłl/TKH 4 0  . . . Ha >IOH CHeTTł), n o C T O f l i m o e  
>ioe - M ^ c t o  >KHTe/7F»CBa( H a n n c a r k  m 'B c t o  i k h -  
Te/łbCTBa) MijCHLta A B ry cra  . . 1867 r .

( s e T K o  n o 4 n n c a T i »  h m h  u  ^ a M i i n i i o . )
F. AiooMin-hi 15 (27) lioah 1867 roAa. 

ripe3ii4eiiTT* l ’opo4 a, /(bi/ieucKiH.

(N. D. 4811). Fisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
Czyni, iż na żądanie Stanisława Lessera B an
kiera w Warszawie pod Nr. 490/1 przy ulicy 
Miodowej w domu własnym zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całe
go postępowania subhastacyjnego u Andrzeja 
Brzezińskiego Obrońcy przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w W ar
szawie pod Nr. 497 A., zamieszkałego, obraue 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 15,000 z 
procentem 6°/0 od d 19 W rześnia (1 Paździer
nika) 1866 r. i kosztów od Joela Neumark 
obywatela wł ściciela nieruchości w W arsza
wie pod Nr. 742 położonej, tamże zamieszka
łego, protokółem  Ludwika Wiohrowskiego Ko
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w d. 26 Listopada (7 Grudnia) 1866 

_  * sP°rz^dzonvm. w drodze Sądowej przymu

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Andrzeja 

\ Brzezińskiego Obrońcy przy Warszawskich 
I Departamentach Rządzącego Senatu, w YVrar- 
; szawie pod Nr. 497a zamieszkałego, zaś zbiór 
\ objaśnień i warunków sprzedaży w kancelarji 
I Trybunału tutejszego, w W ydziale I. złożone 
i przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy- 

I dentowi Miasta Warszawy w W arszawie pod 
i Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
\ Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu, 
jj 2. Michałowi Rzesz tarskiem u Pisarzowi 
i Sądu Pokoju Okręgu i M iasta Warszawy Wy- 
| działu 1 go w Warszawie pod Nr. 1767 urzędu- 
\ jącem u, na ręce własne.
I Obudwom d. 28 Listopada (10 Gru ’nia) 1866 
j roku.
| Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję 

tej nieruchomości w Warszawie w d. 28 L isto- 
I pa la (10 Grudnia) i860 r,, a w dniu dzisiej

szym do księgi zaaresztowali w kancelarji Try-

wpisane zostało.
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa

runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie, w W ydziale I., w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu
giej, pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana dnia 
23 Lutego (7 Marca) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej B rze
ziński Obrońca przy W arszawskich D eparta
mentach Rządzącego Senatu, którego zamie
szkanie je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 12 (24) Grudnia 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
« Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
; w Warszawie.

Warszawa, d. 12 (24) Grudnia 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

j Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio- 
I ru objaśnień i warunków sprzedaży, T rybuąał 
! wyrokiem wydanym d. 23 Marca (4 Kwittnia) 
j 1867 roku godzinę 10 z rana, termin do przy- 
; gotowawczego przysądzenia wyznaczył na 
5 dzień 18 (30) Kwietnia 1867 r. godzihę 10 
* z rana.

Popierający sprzedaż postąpił w warunkach 
za subhastowaną nieruchomość rubli srebrem 
trzydzieści tysięcy,

Warszawa d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1867 r 
Pisarz T rybunału, Zgórski.

W terminie powyższym subhastowana nieru
chomość przysądzoną została przygotowawczo 
popierającemu sprzedaż za rs. 30,000, a te r

min do ostatecznego przysądzenia wyznaczony 
na dzień 16 (28) Czerwca J867 r. godzinę 10 
z rana. W tt rrainia rym licytacja zacznie się 
od sumy rs. 38, 33 4 kop. 42, jako 2/3 części 
szacunku taksą biegłych ustanowionego.

Warszawa d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1867 r.
Pisarz Trybunału, Zgórski.

Gdy teimin powyższy, z powodu wyniesio
nych sporów, odbytym nie został, Tiybunał 
Cywilny w W arszaw ę wyrokiem z doia Sl 
Lipca (l 2 Sierpma) 18.67 r.nowy term n do osta
tecznego przysądzenia na dzień 28 S ieipn 'a 
(9 Wrżeśnia) 1867 r. golzinę 10 z rana wyzna
czył. W terminie tym licytacja z a c z D i e  się 
od tejże sumy rs. 38,334 kop. 42, jako ®/j czę
ści szacunku przez biegłych ustanowionego.

Warszawa d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
w z. Juljan Świerczewski.

(N. D. 4810) Syndycy Ostateczni M asy  
Upadłości Borucha Kletz.

Podpisani og łaszają  niniejszem , iż na sku
te k  upow ażnienia T rybunału  Handlowego w 
W arszawie pod dniem 22 Czerwca (4 L ipca) 
r  o ’ * y d anego, sprzedane będą  w dniu 11 
(23) Sierpnia r. h . o godzinie 5 z południa 
p rzez publiczną licy tację  przed W -ym  K on
stantym  Lentz Sędzią Kom isarzem  odbyć 
się m ającą w m iejscu posiedzeń T rybunału  
Handlowego w W arszaw ie w domu pod Nr. 
549 urzędującego, aktyw a m asy upadłości 
B orucha K letz.

S tan aktywów, ja k  niemniej w arunki kup
na  i sprzedaży w kancelarji T rybunału  H an 
dlowego u  W -go Andrychiewicza Podpisa- 
rz a  tegoż T rybunału  p rzejrzane być mogą.
W arszaw a d. 21 L ipca  (2 Sierpnia) 1867 r .

W . Przyjem ski.
Adam Librowicz.

(N. D. 4795). Podaję do wiadomości, że 
w dniu 10 (22, Sierpnia r. b. o godzinie 11 
z ra n a  n a  targ u  publicznym S tare  m iasto 
zwanym i w # *5 (27) S ierpnia roku  
bież. o godzinie 12 w południe na  targ u  za 
Żelazn-ą bram ą w W arszaw ie, prawnie za ję te  
ruchom ości jesionowe, machoniowe i sosno
we, jak o  to: kanapy, stoły, k rzesła  komody, 
toale ta , fotele, łóżka, sofa, szafy i t. p. ro 
zm aite przedm iota, p rzez  publiczną licy ta
cję sprzedane zostaną.

./. Rur man Komornik.

(N . D. 4825).
W dniu 9 (21) Sierpnia 1867 r. o godzinie 

11 z ran a  na  Sewerynowie, dnia 10 (22) t. m. 
i r. o godzinie 11 z ra n a  i 12 w południe, na 
t a r g u  publicznym  Grzybów zwanym, 11 (23) 
S ierpn ia  o godzinie 2 w połuduie za Ż elazną  
B ram ą, rozm aite ruchom ości jak o  to: meble 
m achoniowe i jesionow e, zegary, lu stra , obu
wie dam skie i dziecinne, przez licytacją 
sprzedane zostaną.

Skierkowski Komornik.

iN. D. 4746) Z mocy upow ażnienia JvY. 
P rezesa  T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar
szawskiej w W arszawie, w dniu 29 L ip ca  (10 
S ierpnia) 1867 r. tudzież K om itetu Cenzury 
W arszaw skiej wydanych, odbywać się będzie 
sprzedaż ruchom ości, po zm arłym  księdzu 
Jack u  Kondrackim  pozostałych, a sk ła d a ją 
cych się z garderoby, mianowicie: futer, b ie 
lizn y , porcelany, pow ozu, oraz różnych 
sprzętów  gospodarskich, książek  religijnych, 
i innych przedm iotów, na  p lebanji we wsi 
W aw rzyszew ie, gminie M łociny, Powiecie 
W arszaw skim , a  to w dniu 8 ,20) Sierpnia 
1867 r. o godzinie 10 z rana  zaczynając, 
przedem ną podpisanym  Rejentem .

W incenty Helcraan.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 4808). I iO U ia l ,  sk ładający  się z 
7-miu pokoi i kuchni, dwoma wchodami i 
wszelkiemi po trzebnem i wygodami, świeżo 
odnowiony, je s t  d o  w każdego
czasu  przy ulicy Nowy Świat w domu pod 
Nr. 1302 na 2-im p ię trze , tam że je s t  do wy
najęcia  sta jn ia  i wozownia, wiadomość u
R ządzcy na m iejscu. (1— 11821).

(N. D. 4501)- Podaje do pow szechnej wia
domości, iż L o m b a r d o w y  wy
dany za Nr. 7,868 przypadkowo zaginął-

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó 
źniej w 6 tygodni od dnia 19 Sierpnia r. 1867, 
to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się  i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
L om bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  

i razie, duplikat biletu  wydanym zostan ie  oso- 
I bie, której nazwisko zapisane w księgach 
: D yrekcji

j (N. D. 4833). Do dzisiejszego N um eru 
? D izennika, do łącza się T a l i e l a  lej Klasy 
S 109ej L o te rji K lasycznej K rólestw a P©[- 
I skiego.

Drukarnji Radowej, przy Okręgu Naukowym W arszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ci^g Obwieszczeń w Dodatku.)


